
Dobre przygotowanie placu robót byłe istotnym warunkiem wykorzystania tak wic­
iu rąk de pracy. Przy rozrzucaniu żwiru i formowaniu alejki wokół boiska pracowali 
M«. in. I sekretarz KM PZPR — Tadeusz Malik i sekretarz KM — Wacław Szarek.

Zjednoczeni w pracy dla wspólnego dobra

WZBOGACILIŚMY

NASZE MIASTO

0 NOWE, TRWAŁE WARTOŚCI

W minioną niedzielę, 18 maja, zgodnie z jakże piękną tradycją, która ukształtowała ¡ 
się na naszych oczach, choć swymi korzeniami sięga znacznie głębiej, stanęliśmy wszys- j 
cy razem — członkowie partii, bratnich stronnictw politycznych, młodzież i bezpartyj- | 
ni — do wspólnej pracy. Solidarnie podjęliśmy Czyn Partyjny. Trudno byłoby skrupu­
latnie wyliczyć i wymierzyć wszystkie jego efekty. Stając w ten niedzielny poranek 
do pracy, najpełniej wyraziliśmy naszą jedność i wolę aktywnego udziału w pomnaża­
li! u wspólnego dorobku. Czyn Partyjny był świadectwem siły i zwartości partii w dzia­
łaniu, jej nierozerwalnej więzi z narodem, wyrazem poparcia dla zawartej w uchwa­
łach VIII Zjazdu wizji Polski silnej, nowoczesnej i zasobnej.

Wystarczy rozejrzeć się uważnie wokół siebie, aby dostrzec wymierne i trwałe efek 
ty tej wspólnej pracy. A właśnie w Jastrzębiu, które rosło jak na drożdżach i ładnie­
je z dnia na dzień, ale i potrzeb ma jeszcze w iele, wartość szczególnie cenną stanowi 
solidarne, społeczne działanie wszystkich mieszkańców. Podjęty nie tak dawno program 
kompleksowego zagospodarowania i upiększania naszego miasta jest zamierzeniem ani- j 
bitnym i wymagającym zorganizowanej pracy tysięcy ludzi.

Dzień Czynu Partyjnego był doskonałą okazją do kontynuowania działań ujętych w 
tym programie. W 32 punktach miasta stawiło się do pracy kilka tysięcy osób, w tym 
28 4« członków i kandydatów partii. Pracowano rzetelnie, w przeświadczeniu, że trud 
ten służy całej miejskiej społeczności, przyczynia się do upiększenia poszczególnych 
dzielnie miasta, sprawia, iż nam wszystkim będzie się żyło przyjemniej i wygodniej.
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Zawsze gotowi nieść pomoc

Dzień Strażaka już tradycyjne inaugu­
ruje obchody Dni Ochrony Przeciwpoża­
rowej. W tym okresie na terenie miasta 
przewidzianych jest szereg imprez, które 
zapoznają społeczeństwo z osiągnięciami 
oraz stopniem wyszkolenia naszych „ludzi 
ognia".

W tym tygodniu (24.5.) odbędą się W 
Szkole Podstawowej nr 13 zawody spor­
towo-pożarnicze, a w najbliższą niedzielę 
(25.5.) w okolicach Domu Zdrojowego rq^- 
newry jednostek działających w mieście. 
Nasi strażacy »ą jednymi z najlepszych u< 
terenie województw południowych, warto 
więc obejrzeć popis ich sprawności. (TaK.)

I sekretarz KZ PZPR kopalni „Jastrzęb ie” — Włodzimierz Janus wręcza zasłużonym 
strażakom Zakładowej Straży Pożarnej dyplomy uznania przyznane przez kierow­
nictwo polityczno-gospodarcze zakładu.

Pracownicy kopalni „Manifest Lipco­
we" — członkowie organizacji partyjnej 
i bezpartyjni — pracowali w kilku punk­
tach miasta, jednak najliczniejsza grupa 
uczestniczyła w robotach przy ul. Gra­
nicznej. Efektem jej pracy było boisko do 
pitki nożnej i kort tenisowy.

W nowej dzielnicy naszego miasta (osie­
dle R. Chrobrego) realizowali swój czyn 
pracownicy KBO-ROW. Zdjęcia: J. Żak

Na płycie boiska oraz okolicznych skwe­
tach i skarpach rozrzucono i zagrabiono 
humus, zasiano trawę, ułożono krawężni­
ki, wytyczono alejki i wysypano je żwi­
rem. Słowem — oba obiekty są prawie 
gotowe do użytku, tyle że na boisku do 
piłki nożnej czekać trzeba będzie, aż wy­
rośnie trawa.

Na podkreślenie zasługuje bardzo dobre 
przygotowanie frontu robót oraz zapew- 
«•enie fachowego nadzoru nad robolami 
i sprawne dysponowanie sprzętem przez 

pracowników działu budowlanego kopal­
ni. Zgromadzono odpowiednie ilości hu- 

*musu, piasku, żwiru i narzędzi. Praco­
wało tu kilkaset osób. Znamiennym zja- 
wskiem było spontaniczne przerzucanie 
się do innych robót, jeśli gdzieś zabrakło 
„frontu", a przykład rzetelnej pracy da­
wali członkowie Egzekutywy Komitetu 
Miejskiego PZPR z I sekretarzem Tadeu­
szem Malikiem i sekretarzem Wacławem 
Szarkiem oraz kierownictwo polityczne i 
gospodarcze kopalni „Manifest Lipcowy" 
z I sekretarzem KZ PZPR — Czesławem 
Mock» i dyrektorem kopalni — Włady­
sławem Rudą. (E)

Pracownicy kopalni „Borynia" uczest­
niczący w niedzielnym Czynie Partyjnym 
podzielili się na dwie grupy. Jedna udała 
się do ośrodka wypoczynku niedzielnego 
w Szymocicach, druga na osiedle w dziel­
nicy Szeroka, gdzie powstaje kopalniany 
dom sportu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Konkurs rozstrzygnięty!

W grudniu ubiegłego roku z inicjatywy Urzędu Miejskiego ogłoszono na łamach .Na­
szych Problemów” konkurs na nazwy dzielnic naszego miasta. Jego pionem było 155 
indywidualnych i zbiorowych opracowań zawierających proponowane nazwę dla obec­
nej „trojki „czwórki”, „piątki” i pozostałych osiedli górniczego grodu. Wszystkie pro­
pozycje zostały przekonsultowane z aktywem społeczno-gospodarczym i politycznym 
oraz mieszkańcami Jastrzębia, a najlepsze z nich przedstawiono do zatwierdzenia Miej­skiej Radzie Narodowej. * * * * * * * * 1 * * o * *

Samorządowe wybory

W naszym mieście trwają wyboty d®
organów samorządowych — instytucji
obejmujących wszystkich mieszkańców
poszczególnych dzielnic. Wyłoniono już
kom it -ty domowe i obwodowe, a ria prze­
łomie me ja i czer wca wybierze się osie­
dlowe komitety samorządów mieszkań­
ców.

O przebiegu wyborów — rok, jaką win­
ny odgrywać nowo wybrane samorządy i
o czekających je zadaniach szerzej nape-
szemy na por zątku czerwca. Kalendarzyic
wyborczy zamieszczamy na .tronie (i.

(JałN

Ostatecznie uchwalono, że:
• ^a.U1« Wrocławskiej, Opolskiej, Poznańskiej i Warszawskiej przyjmie nazwę osiedla Stanisława Staszica;r
• rejon Krakowskiej i Katowickiej — osiedla Gustawa Morcinka-
• Małopolskiej, Beskidzkiej i Wielkopolskiej — osiedla Gwarków;
• Mazowieckiej, Mazurskiej, Kaszubskiej, Warmińskiej. Łowickiej. Pomor­skiej i Kurpiowskiej — osiedla Pionie
• Arki Bożka, Wrzosowej, Zielonej, Miodowej i Harcerski, — osiedla Arki Rożka;
• Jasnej, Szkolnej i Turystycznej — osiedla Barbary;

, Janusza Kusocińskiego, Bronisława Czecha, Heleny Marusarzówny, Władysława 
Łokietka, Kazimierza Wielkiego, Królowej Jadwigi, Kazimierza Jagiellończyka. Wła- 
dysława Jagiełły. Stefana Batorego. Jana Sobieskiego, Astrów, Goździków. Narcyzów, 
Bratków, Krokusów i Stokrotek — przyjmie nazwę osiedla Bolesława Chrobrego,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W sobotę (17.5.) w kopalni „Jastrzębie” 
odbyła się uroczysta zmiana służb, połą­
czona z odczytaniem okolicznościowego 
rozkazu władz pożarnictwa Do straża­
ków podziękowanie skierowało także kie­
rownictwo polityczno-gospodarcze zakła­
du. Jednostka Zawodowej Straży Pożarnej 
pracująca prży kopalni jest najstarszą w 
mieście. Uczestniczyła w wielu akcjach 
pożarowych, prowadząc jednocześnie dzia­
ła! noś prewencyjną w zakładzie

Podobna uroczystość miała także miej­
sce w Komendzie Rejonowej Straży Po­
żarnej. Wzięli w niej udział prezydent 
miasta — Rudolf Myszka, kierownik 
MO KI — Franciszek Iskra oraz przedsta­
wiciel Komendy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych w Katowicach — Hierumiu Dzi­
kowski. Delegacja strażaków udała się z 
wiązanką kwiatów na cmentarz żołnierzy 
radzieckich na Górze Wyzwolenia.

Teatralna wiosna

Ostatnia dekada maja i początek czerw­
ca są w programie Domu Kultury kopal­
ni „Jastrzębie" okresem, który można l»y 
nazwać teatralną wiosną. Niemal co dru­
gi dzień przewidziany jest spektakl, i to 
dla widowni w wieku od 1 do liN) lat.

21 maja teatr dziecięcy z Rabki „Rab- 
cio" pokazał przedstawienie pt. „Botafo- 
go", a 22 maja Teatr „Bagatela" z Krako­
wa zaprezentował „Śluby panieńskie” 
Aleksandra Fredry.

23 maja będzie można zobaczyć spektakl 
Teatru im. Juliana Tuwima z Łodzi, któ­
ry pokaże sztukę Jerzego Przeździeektego 
„Wypadek”, a 30 i 31 maja Państwowy 
Teatr Muzyczny z Poznania wystąpi w 
wodewilu Ryszarda Ruszkowskiego pt. 
„Wesele Fonsia”.

Czerwcowe przedstawienia są już tylko 
dla dzieci. 2 czerwca będą mogły zobaczyć 
„Czarodzieja ze Szmaragdowego Grodu" 
— sztukę Franka Bauma, wystawioną 
przez Teatr Dramatyczny im. J. Szaniaw­
skiego z Płocka. „Króla Tulipana Trzecie­
go" — przedstawienie przygotowane pizez 
Teatr im W. Bogusławskiego z Kalisza 
oraz 4 czerwca — „Ferdynanda Wspania­
łego". spektakl przygotowany przez Teatr 
im. Żeromskiego z Kielc. (£)
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Minął tydzień Ciągle jeszcze

Najlepsze OOP

W kopalni ..Jaetazębie” dokonano we­
ny współzawodnictwa o miano najte-po-zej 
NMkfciałowej organizacji partyjnej w 
pi«cwszym kwartale ter. Pod uwagę tera­
no między innymi treść i sposób ptwygo­
towania zebrań, realizację uchwal i wnio­
sków, frekwencję na zebraniach, rbzbu- 
4owę organizacji, a także zacieśnienie 
współpracy z ZSMP. Poważny wpływ na 
ocenę miały także wyniki produkcyjne, 
porządek w oddziale oraz współczynnik 
absencji i wypadkowości.

Pierwsze miejsce zajęła OOP oddzia­
łów szybowych, w której funkcję I se­
kretarza pełni Marian Fajfer, drugie — 
OOP zakładu przeróbczego (sekretarzem 
jest Jan Blawicki), trzecie — OOP od­
działów powierzchni (sekretarz Klemen-. 
Burda). (TaK)

Klub krwiodawców w PRG

Kolejny Khib Honorowych Dawców 
Krwi powstał w Przedsiębiorstwie Robót 
Górniczych ROW w Jastrzębiu-Zdroju. 
Przewodniczącym jego zarządu zostai 
Ryszard Kowalski, sekretarzem — Hen­
ryk Zglinieki. Klub liczy — jak na razie 
— 34 członków, którzy uczestniczyli już w 
pierwszej akcji honorowego krwiodaw­
stwa i oddali blisko 5 litrów cennego 
leku. Mamy nadzieję, iż inicjatywa ta 
«potka się ze zrozumieniem i poparciem 
całej załogi PRG. (JaD)

Z małymi 

dziećmi na wczasy

W ramach akcji „Lato” ZZ ZSMP ko­
palni „Jastrzębie” organizuje wczasy dla 
młodych małżeństw. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie fakt, że urłop 
można spędzić wraz z małymi dziećmi. 
„Normalne” turnusy z reguły nie stwa­
rzają takie) możliwości. W tej chwili 
wszyscy chętni mają zagwarantowane 
miejsce w ośrodkach wczasowych nad 
morzem. (Tak)

Turniej skatowy

Tradycyjnie już w pierwszych dniach 
maja w kopalni „Moszczenica” organ izo- 
wany jest z inicjatywy pracowników 
działu wczasów i wypoczynku tamtej 
skata. Cieszy się on nie słabnącym za­
interesowaniem załogi. W tym roku do 
udziału w turnieju zgłosiło się kilkudzie­
sięciu pracowników kopalni, lecz osta­
tecznie uczestniczyło w nim (ze względu 
na konieczność przełożenia terminu za­
wodów) zaledwie dwudziestu górników.

Najlepszym skacistą okazał się Franci­
szek Huger — pracownik oddziału ME-1, 
który wyprzedził Henryka Warto, Pio­
tra Zarębika, Józefa Banka, Felicjana 
Mazura i Franciszka Koperto wskiego.

(Iz)

Mistrzostwa wędkarzy

Wędkarstwo cieszy się wśród załogi 
kopalni „Moszczenica” stale rosnącą po­
pularnością. Nic więc dziwnego, że kie­
rownictwo zakładowego koła wędkarskie­
go przez prawie cały rok organizuje wie­
le atrakcyjnych zawodów i imprez.

Na terenie zbiornika wodnego „Odra-1” 
o tytuł najlepszego wędkarza walczyło 
ponad 70 pracowników kopalni. Wśród 
seniorów najwięcej szczęścia miał Jan 
Jaczewski, który złowił dziewięć ryb i 
nieznacznie wyprzedził Czesława i Ber­
narda Ucherków. Przeprowadzono rów­
nież mistrzostwa w kategorii młodzieżo­
wej. W tej grupie zwyciężył Marian 
Szczotek, łowiąc aż 26 ryb. Dalsze miej­
sca zajęli Grzegorz Jureczko i Janucz 
Biegański. Pozostali wędkarze kopalni 
„Moszczenica” okazję do rewanżu będą 
mieli 1 czerwca br., kiedy to również w 
Odrze rozegrane zostaną zawody towa­
rzyskie.

<fz)

nowoczesne

Mówienie o nowoczesności naszych ko­
palń jest już niejako nawykiem. Mówimy: 
nowoczesne, a chyba nie za ba rdze zda- 
jemy sobie sprawę, sa czym ta nowoczes­
ność polega, dzięki jakim urządzeniom 
i systemom organizacyjnym możemy uży­
wać tych określeń.

W kopalni „Borynia” odbyła się przed 
kilkoma tygodniami dwudniowa konsul­
tacja słuchaczy podyplomowego (pierw­
szego tego typu) studium Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie. Zjechali oni 
w podziemia, aby zapoznać się z nowo­
czesnym rozwiązaniem działania zbiorni­
ków przy szybowych i przebiegu załadun­
ku urobku do skipów na poziomach 500 
i 700 m. 20-osobowa grupa słuchaczy stu­
dium, które pod kierunkiem doc. dra hab. 
Józefa Hans la przygotowuje specjalistów 
z zakresu maszynowych systemów trans­
portu pionowego, obejrzała również je­
dynie w tej kopalni zastosowane najnow­
sze rozwiązania zawieszeń lin nośnych 
i wyrównawczych oraz film pokazujący 
pracę lin dolnych i zawiesi obrotowych 
wzdłuż całej konstrukcji szybu I.

Wybór „Boryni” jako miejsca praktycz­
nych zajęć przyszłych wysoko kwalifiko­
wanych specjalistów jest najlepszym do- 
twierdzeniem ciągłej aktualności niemal 
odruchowo już łączonego z nazwami na­
szych kopalń epitetu nowoczesne. (E)

Wyróżnienie 

aktywistów PCK

16 maja w czasie spotkania aktywu 
PCK wyróżniających się działaczy uho­
norowano odznakami PCK. Odznaki trze­
ciego stopnia otrzymali: sekretarz zakła­
dowego kola PCK kopalni „Jastrzębie” 
— Maria Kwitek oraz prezes zakładowe­
go koła PCK PRG — Antoni Sztwiertnia, 
Odznaki honorowe H stopnia nadano: 
prezesowi zakładowego koła GZOZ — 
Czesławowi Gręboszowi, opiekunce szkol­
nego kola ZSZ — Wiesławie Kowalczyk, 
skarbnikowi zakładowego koła „Manifes­
tu Lipcowego” — Lidii Mazur oraz dzien­
nikarzowi — Markowi Jurkiewiczowi.

(J W)

Cenna propozycja

Nowy parking samochodowy

Jakość bez zarzutu

Węgiel wydobywany w kopalni „Ma­
nifest Lipcowy“ chętnie kupują za­
graniczni kontrahenci, spośród których 
najpoważniejszymi są Włochy, RFN, 
Francja oraz kraje tak odlegle jak Ja­
ponia i Brazylia. Największym i bar­
dzo wymagającym odbiorcą krajowym 
jest koksownia „Zdzieszowice”, dostar­
czająca koks dla buty „Katowice.”. Pa­
rametry jakościowe wysyłanego tam

węgla muszą być lepsze nawet niż 
produktu przeznaczonego na eksport. 
Jak dotychczas, ilość reklamacji jest 
minimalna, tak że śmiało można po­
wiedzieć, iż węgiel z „Manifestu Lip­
cowego” cieszy się znakomitą opinią 
u wszystkich, którzy go odbierają. Za 
jakość odpow.ada głównie Zbigniew 
Danielewski, kierownik działu kontro­
li jakości.

Warto zaznaczyć, że współpraca PCK 
i ORMO w kopalni „Jastrzębie” ma już 
swoją tradycję. W ub. roku np. obie te 
organizacje przeprowadziły wspólnie kon­
kurs „Alkoholizm a wypadki drogowe”. 
Jego uczestnicy musnęli się wykazać m. 
to. znajomością przepisów drogowych 
i umiejętnością udzielania pierwszej po­
mocy w razie wypadku. (Z)

Pobudzanie do myślenia

Tegoroczny miesiąc wynalazczości w 
kopalni „Jastrzębie” upływa pod zna­
kiem kompleksowego działania, którego 
celem jest pobudzenie do intensywniej­
szej pracy wynalazczej pracowników za­
kładu. Na wystawie w kopalnianym klu­
bie NOT wszyscy zainteresowani zapoz­
nali się z dotychczasowym dorobkiem 
wynalazczym i racjonalizatorskim. Wy­
stawa ta połączona była z targami pro­
jektów.

Aktywizacja ruchu rac jona li za-torsko- 
wynalazczego leży w interesie zakładu. 
Jest jednym z czynników, które powodu­
ją wzrost efektywności gospodarowania 
b->z dużych nakładów inwestycyjny eh.

(TaK)

Do Jastrzębia-Zdroju przyjechał w 
1976 r. jako absolwent Wydziału Che­
mii Politechniki Szczecińskiej. W ko­
palni „Manifest Lipcowy” został ins­
pektorem jakości węgla, poznał cały 
cykl produkcyjny, a obecnie kieruje 
trzema brygadami (27 osób).

Jedna grupa zjeżdża w podziemia, 
gdzie pobiera próby z odstawy urobku 
ze ścian, by określić procentowo, ile 
czystego węgla wyjedzie na powierzch­
nię. Druga grupa swoje stanowiska 
pracy ma przy głównych węzłach tech­
nologicznych wzbogacania węgla. Po­
biera próbki po przejściu węgla przez 
każde urządzenie, określając przy tym 
jego sprawność. Ostatnia brygada na­
tomiast zajmuje się już tzw. węglem 
handlowym, który ładowany jest do 
wagonów. Gdy stwierdzi złą jakość, 
produkt przechodzi ponownie cykl pro­
dukcyjny. Nad wynikami tej pracy 
czuwa właśnie Zbigniew Danielewski.

Wśród załogi znany jest z ruchliwo­
ści, zawsze stara się dotrzeć do stano­
wisk pracy swoich podopiecznych. Je­
go podpis figuruje pod certyfikatami 
jakości węgla wysyłanego w świat. 
Dział kontroli jakości węgla jest ogni­
wem niejako podsumowującym pracę 
górniczej załogi. Zbigniew Danielewski 
zadania swojego działu określa jake 
nieustanne czuwanie nad właściwym 
przebiegiem procesu technologicznego, 
tak abv każda tona wydobyta na po­
wierzchnię była po wzbogaceniu sprze­
dana po najwyższej cenie.

Potwierdzeniem dobrej pracy dzia­
łu kontroli jakości jest wykonywanie 
planów zarówno ilościowych, jak i ja­
kościowych oraz uzyskanie w 1979 r. 
łl min zł premii od odbiorców. We 
współzawodnictwie o tytuł „Kopalni — 
najlepszego eksportera PRL” już od 
czterech lat „Manifest Lipcowy” zajmu­
je HI miejsce. (Ja Dl

Konkurs rozstrzygnięty! 
i

‘DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dla uczestników konkursu przewidzia­
no trzy nagrody pieniężne. Ze względu na 
brak opracowań zawierających propozy­
cje nazw dla kilku osiedli, jury postano­
wiło nie przyznawać nagrody pierwszej, 
zmieniając jednocześnie wysokość wyróż­
nień niższych stopni. W wyniku losowa­
nia dwie drugie nagrody po 1500 zł każ­
da przypadły Komitetowi Osiedlowemu 
Samorządu Mieszkańców nr 5 z siedzibą 
przy ul. Poznańskiej 3/5 i Szkole Podsta­
wowej nr 6 im. Janusza Korczaka. Nato­
miast cztery nagrody indywidualne, każ­
da po 500 zł otrzymują: Krystyna Stopen 
— uczennica ki. IVa Liceum Ogólno­
kształcącego, Jan Sonta — uczeń ZSZ MG 
KWK „Manifest Lipcowy”, Maria Brze- 
mińska — nauczycielka SP-5 oraz Jeremi 
Woś — uczeń kl. Villa Szkoły Podstawo­
wej nr 13.

Nagrody można odebrać w kasie Wy­
działu Budżetowo-Gospodarcze^) Urzędu 
Miejskiego przy ul. Harcerskiej w term - 

1 nie od 26 do 31 maja 1980 r. (fz)

Młodzieżowa

giełda pomysłów

W ruchu wynalazczym i racjonalizator­
skim z reg !y pnym wiodą pracownicy 
doświadczeni, mający już za sobą kilku­
nastoletni staż zawodowy. Stosunkowo 
niewielu pomysłodawców rekrutuje się z 
grona ludzi młodych.

Aby więc zachęcić młodych do poszu­
kiwania nowych rozwiązań organizacyj­
no-technicznych, w kopalni „Moszczeni­
ca” zorganizowana zostanie 27 maja o 
godz. 13.00 młodzieżowa giełda wynalaz­
czości. Przebiegać ona będzie zgodnie z 
obowiązującym dotąd regulaminem, z 
którego m. in. wynika prawo zgłaszające­
go projekt do nagrody pieniężnej w wy­
sokości 500 zl oraz do wynagrodzenia po 
wprowadzeniu pomysłu. ííz)

W pobliżu dworca autobusowego kopalni „Mosz­
czenica” przekazano ostatnio do użytku nowy, 
funkcjonalny parking samochodowy, który może 
pomieścić 160 pojazdów. Jest to obiekt nie strzeżo­
ny i zgodnie z zamierzeniami ma służyć zarówno 
dojeżdżającym do pracy własnymi samochodami 
górnikom, jak również, szczególnie w godzinach 
popołudniowych i nocą, wszystkim właścicielom 
czterech kółek.

Nowy obiekt jest efektem nie tylko wysiłku je­
go wykonawców — załogi Wodzisławskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych PW oraz brygad 
rybnickiego „ELROW-u”, które cały teren zelek­
tryfikowały, ale przede wszystkim rezultatem or­
ganizatorskich i gospodarskich inicjatyw kierow­
nictwa kopalni.

Przeniesienie parkingu z wąskich dróg dojazdo­
wych do zakładu na nowo wybudowany plac 
umożliwiło jednocześnie prawidłową organizację 
robót przy niezbędnej — ze względu na przejście 
kopalni na czterozmianowy system pracy — roz­
budowie łaźni. (fz)

Koło PCK w kopalni „Jastrzębie” na­
leży do bardzo aktywnych na terenie na­
szego miasta. Pisaliśmy już o podjętej 
przez nie akcji wpisywania grup krwi 
do dowodów osobistych i kartotek lekar­
skich przychodni przyzakładowej, o prze­
kazaniu pieniędzy na Centrum Zdrowia 
Dziecka, akcjach krwiodawsta itd.

Nowa inicjatywa zarządu koła PCK do­
tyczy przeszkolenia społecznych inspekto­
rów ruchu drogowego ORMO i członków I 
tej organizacji w zakresie udzielan*a | 
pierwszej pomocy. W miarę jak przybywa * 1 
samochodów i drogi są coraz bardziej za­
tłoczone, zwiększa się liczba wypadków. 
Nie zawsze jednak w porę można udzielić 
fachowej pomocy lekarskiej, tymczasem 
o ratowaniu życia ludzkiego decydują 
czasem minuty. Inicjatywa koła PCK z 
kopalni „Jastrzębie” wydaje się więc na­
der cenna.

Społeczni inspektorzy ruchu drogowego
i członkowie ORMO mogą wiele zdziałać 
nie tylko w zakresie właściwego zabez­
pieczenia miejsca wypadku, ale także 
udzielania prawidłowej i skutecznej po­
mocy. Jeżeli propozycja jastrzębskiej or­
ganizacji PCK przyjęta zostanie przez Za­
rząd Miejski PCK i Miejski Sztab ORMO, 
wówczas szkolenie sanitarne w zakres e 
udzielania pierwszej pomocy włączone zo­
stanie do obowiązujących programów 
szkolenia ORMO.
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WZBOGACILIŚMY NASZE MIASTO O NOWE, TRWAŁE WARTOŚCI

Wśród tych, którzy na skarpie Jaru Południowego budowali amfiteatr, był prezy­
dent miasta — Rudolf Myszka.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Na terenie budowy prace rozpoczęto od 

wczesnych godzin rannych. Wznoszono 
ściany zewnętrzne do poziomu zerowego 
przy pomocy ładowarki zasypywano fun­
damenty. obsługiwano betoniarkę, przy­
cinano deski na szalunki. Roboty specja­
listyczne pozostawiono fachowcom. na*o- 
miast większość zgromadzonych porząd­
kowała plac budowy i uczestniczyła w 
transporcie cegły. Przenoszono i przewo­
żono i a z placu, gdzie została zmagazyno­
wana. w pobliże wznoszonego . obtek* u. 
Z ojcami pracowali synowie: 13-letni Da- 
riusz Smyka i 11-letni Mirosław Drewicz.

Roboty — jak dotąd — przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. Gotowy jest 
poziom zerowy, w czercu obiekt osiągnie 
s an surowy, w lipcu zostanie zadaszony, 
a do końca listopada trwać będą roboty 
wykończeniowe. Na Barbórkę zaplanowa­
no pierwszy turniej siatkówki. O ukoń­
czeniu prac zadecyduje przede wszys'kim 
aktywność społeczna pracowników ko­
palni ..Borynia”. którzy systematycznie, 
codziennie zgłaszają się do pracy (20—30 
osób).

W Szymocicach pracowały głównie ko­
biety, gdyż zaplanowano tu roboty po­
rządkowe: wyrównywanie gruntu wokół 
basenu, grabienie, usuwanie kamieni i 
śmieci na terenie całego ośrodka, a głów­
nie przy kempingach. Mężczyźni stawiali 
natomiast płot oraz malowali wnętrze ba­
senu.

Dzień Czynu Partyjnego był dia górni­
ków „Boryni" jednym z całego cyklu dni 
społecznej pracy. Jej rezultatem jest oka­
zały ośrodek wypoczynkowy w Szymoci­
cach oraz nowo wznoszony dom spor t u.

W Dniu Czynu Partyjnego pracownicy 
KWK „Moszczenica" spotkali się przy ul. 
Podhalańskiej, gdzie w ramach programu 
upiększania miasta po ws ta je kompleks 
obiektów sportowych. Wśród pracujących 
byli m. im członkowie Egzekutywy Ko­
mitetu Zakładowego PZPR z I sekreta­
rzem Czesławem Pajdą oraz 30-osobowa 
grupa członkiń Koła Rodzin Górniczych 
z dzielnicy trzeciej. Łącznie przybyło po­
nad 200 osób. Na sześciu boiskach do ko- 
metki i na placu do gry w piłkę ręczną 
rozrzucono żużel, ułożono krawężniki, 
ustawiono bramki oraz umocowano siatkę 
odgradzającą pola gry. 30 osób pracowało 
również przy budowie — wznoszonego w 
czynie społecznym — klubu motorowego 
zlokalizowanego przy ul. Karola Miarki.

fz)
Ze wspólnym celem i nadzieją wyko­

nania czegoś pożytecznego dla miasta i 

Pracownicy GZOZ-u porządkowali teren wek ot Szpitala Górniczego, zaś przedstawi ciele załoei 
kompleks obiektów sportowych przy ul. Podhalańskiej,

dla siebie przybyli do pracy górnicy ko­
palni „XiXX-k'cia PRL”. Największa gru­
pa — około 230 osób — zajęta była przy 
ukończeniu toru saneczkowego obok blo­
ku (>05 przy ul. Katowickiej. Do prac 
włączyli się renciści i emeryci oraz ucz­
niowie ZSG z 2or. Kontynuowano także 
budowę amfiteatru i boiska przy Szkole 
Podstawowej nr 13. gdzie do wspólnej pra­
cy przystąpili również nauczyciele i człon­
kowie ZSMP.

W miasteczku ruchu drogowe?« pracują funkcjonariusze KM MO.
Część załogi realizowała społeczny czyn 

porządkując i upiększając teren Pola War- 
szowickiego. Pracownicy działu wczasów 
oraz mieszkańcy Pszczyny plantowali 
przywieziony żużel i gruz w okolicach ba­
żantarni w Porębie. Prace przy tym 
obiekcie rekreacyjnym nie są zakończone. 
Po wsianie tu jeszcze droga wokół budyn­
ku oraz klomby.

Efektem satysfakcjonującym grupę pra­
cującą na placu zachodnim przy kopalu' 
były dwa wagony załadowane złomem, 
uzyskanym z akcji od z tomowa ni a. (JWi

Już od wczesnych godzin rannych w 
KZ PZPR kopalni „Jastrzębie" trwał

wzmożony ruch. Członkowie zakładowej 
organizacji partyjnej oraz bezpartyjni 
licznie zgłosili swój akces uczestniczenia 
w pracach na rzecz miasta i zakładu. Mi­
mo że front robót był wyjątkowo rozleg­
ły, organizacyjnie wszysto było zapięte na 
przysłowiowy „ostatni guzik”. Do pracy 
społecznej przystąpili ci, którzy w tym 
momencie nie byli obciążeni obowiązka­
mi zawodowymi, wynikającymi z normal­
nego toku pracy kopalni.

Porządkowano teren wokół basenu ką­
pielowego, przeprowadzono konserwację 
urządzeń tego obiektu, przygotowując go 
do zbliżającego się sezonu letniego. Naj­
większa grupa, w tym kierownictwo po­
lityczno-gospodarcze kopalni, pracowała 
na terenie obiektów sportowych w pobli­
żu zakładu. Budowano drogę okalającą 
stadion sportowy, wyłożono kostkami dar­
ni stoki stadionu. Pracowano także przy 
niwelacji drogi dojazdowej do osiedla bu­
dowanego na mocy Uchwały 120, a w 
osiedlu „Przyjaźń" wykonano szereg prac 
upiększających. Do górników przyłączyli 
się mieszkańcy okolicznych bloków mie­
szkalnych.

Uczestnicy czynu pracowali również w 
podziemiach kopalni. Górnicy z oddziałów 
G-l i G-16 oraz wentylacji odzłomowy- 
wali oraz porządkowali teren swego dzia­
łania. W rejonie szybu III brygada Ada-
ma Mielcarka naprawiała stojaki hydrau­
liczne oraz odzłomywala powierzchnię. 
Członkowie zakładowej jednostki ORMO 
pomagali w rozbudowie miasteczka ru­
chu drogowego. (TaK)

Dzień Czynu Partyjnego w PRG ROW 
w Jastrzębiu przebiegał pod hasłem: „Za­
łoga PRG w czynie społecznym dla swo­
ich rodzin”.

Budowano własny ośrodek rekreacyjrro- 
- wy poczyń ko wy w Ochabach. W godzi­
nach od 7.00 rano do 14.00 ponad 170 osób, 
w tym również cale rodziny, stawiało 
ogrodzenie wokół ośrodka, budowało fun- 

dam en tr pod domki campingowe, rów­
nało drogę dojazdową, rozsypując na niej 
tłuczeń, oraz, wytyczano ścieżki.

Warto przy okazji podkreślić dobrą or­
ganizację czynu i panującą wspaniałą 
»'mosferę przy pracy. (JaD)

O udziale młodzieży ZSMP-owskiej w 
Dniu Czynu Partyjnego w zasadzie do­
nosi każda relacja, pracowali o nr bowiem 
wraz z załogami swoich macierzystych 
zakładów pracy. Oprócz tego jednak Za­
rząd Miejski ZSMP w Jastrzębiu Zdroju 
utworzył dodatkową grupę młodzieży, 
która kontynuowała prace porządkowe na 
terenie parku zdrojowego.

KWK „Moszczenica** budowali
Zdjęcia: J. Zak

Jako pierwsi do wykonania tego czynu 
zgłosili się młodzi górnicy z PRO-ROW. 
Poza nimi w czynie uczestniczyła także 
młodzież z kopalni „Manifest Lipcowy"’, z 
oddziału Wojewódzkiej Spółdzielni. Pracy, 
uczniowie Liceum Ogólnokształcącego- 
nr 1, Zasadniczej Szkoły Zawodowej, Za­
sadniczej Szkoły Górniczej kopalni „Ja­
strzębie”, Zespołu Szkół Zawodowych MG 
przy kopalni „Manifest Lipcowy”.

ZSMP-owcy budowali ściek w jarze 
bocznym parku, wytyczali alejki, popra­
wiali i wymieniali krawężniki, siali tra­
wę na nowych klombach, a także po­
rządkowali park. Wspólnie z młodzieżą 
pracowali członkowie OOP zespołu szkół 
licealnych, POP terenowej nr 1, POP — 
międzyszkolnej nr 1 oraz pracownicy 
uzdrowiska. W pracach tej grupy uczest­
niczył sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Jastrzębiu Zdroju — Mieczysław 
Hcrowski. (JaD)

Gdzie jest tata i jego koledzy?

Jednym z najbardziej potrzebnych mia­
stu obiektów użyteczności publicznej jest 
powstający w rejonie ul. Broniewskiego 
nowy dworzec PKS. Tu właśnie pracowa­
ło 70 junaków jastrzębskiego 13-5 OHP 
oraz 120-osobowa grupa żołnierzy. Za ter­
minowe ukończenie obiektu (22 lipca br.) 
odpowiada MPGK.

Jak stwierdził zastępca dyrektora ds. 
inwestycyjnych — Waldemar Krupa — 
wartość wykonanych w niedzielę prac 
szacuje się na 20 tys. złotych. Roz.plalito­
wano m. in. 400 ton kruszywa i zdemon­
towano stare krawężniki, układając no­
we.

Na terenie ośrodka 13-5 OHP pracowa­
ła 40-osobowa grupa junaków. Budowano 
kort tenisowy, wznoszono budynek war­
sztatu oraz spawano przęsła przeznaczone 
na nowy płot ogradzający placówkę. 59 
junaków wyjechało do Gliwic, gdzie wy­
konywało prace kanalizacyjne na osiedlu 
Wirek. (JW)

Tradycyjnie już w Dniu Czynu Partyj­
nego jastrzębska służba zdrowia zorgani­
zowała tzw. białą niedzielę. Uczestniczyło 
w niej 110 specjalistów niemal wszyst­
kich służb oraz 229 osób średniego per­
sonelu medycznego. Pełniono dyżury w 
Pawłowicach, Zebrzydowicach oraz w 
szpitalach — górniczym i miejskim. Pod­
czas białej niedzieli przebadano ponad 
700 osób, w tym około 680 uczennic i ucz­
niów szkół podstawowych. Składano rów­
nież wizyty domowe obłożnie chorym, (fz.)

W Dniu Czynu Partyjnego duża część lu­
dzi pracy pozostała na swych stanowis­
kach roboczych. Załoga kopalni „Jastrzę­
bie"’, która od stycznia br. pracuje w sy­
stemie czterobrygadowym, wydobyła tego 
dnia ponad 9 tys. ton węgla. Zadania pro­
dukcyjne wykonywali tu również górnicy 
PRG ROW w Jastrzębiu.

Brygady remontowo-konserwacyjne j*o~ 
zostałych kopalń przygotowywały front 
węglowy, maszyny i urządzenia do rvtmi- 1 
cznej pracy w ciągu tygodnia. Załadowy- ’ 
wano też węgiel do wagonów, kierując go 
do hut, elektrowni i portów.

Pracowali także budowlani Fadomu z 
Bzia i KBO-ROW. Załoga Fadomu wy­
produkowała m. in. dodatkowe dwa mie­
szkania i 5 ton siatek zbrojeniowych do 
fundamentów. Murarze i zbrojarze KE1O-1 
-ROW pracowali przy dwóch budynkach 
nowo wznoszonej dzielnicy B. Chrobrego 
oraz budowie przedszkola przy ulicy Tu­
rystycznej. (JaD)



DZIEŃ MATKI

Ona mi pierwsza pokazała księżyc 
i pierwszy śnieg na świerkach, 
i pierwszy deszcz.

Mam ich troje

Jan Pasek do kopalni „Marcel” przyje­
chał z Rzeszowskiego. Mieszkał w hotelu, 
zarabiał nieźle, zaczął więc myśleć o sta­
bilizacji. Zaufał „Nowej Wsi” i rubryce 
„Poznajmy się”. Dobrze trafił, bo na jego 
prośbę o korespondencję odpowiedziała 
młoda dziewczyna z Lubelszczyzny. I tak 
się znaleźli. Dziś Elżbieta Paskowa mówi, 
że to był przypadek, ale i przeznaczenie. 
W ten szczęśliwy numer „Nowej Wsi” 
yzewc zapakował jej naprawione buty.

Pracowała wtedy przy nawijaniu silni­
ków do pralek „Frania” w Zakładach Wy­
twórczych Sprzętu Instalacji Metalowej w 
Poniatowej. Frapowała ją ta praca, nie 
miała zamiaru nigdzie wyjeżdżać. A jed­
nak wizyty górnika z „Marcela” zmieniły 
wszystko. Zaraz po ślubie pojechała w 
nieznane.

Początki nie były łatwe. W hotelu ro­
botniczym nie było pokoi rodzinnych, 
mieszkali więc osobno. Po pół roku otrzy­
mali pokój z kuchnią w Wodzisławiu. Po 
narodzinach Darka, a potem Basi okazało 
się, jak bardzo było tam ciasno. I chyba w 
sama porę nastąpiło przeniesienie służbo­
we do nowej, budowanej właśnie kopalni 
„Pniówek”. Był to 1973 rok.

Pamięta to dokładnie pani Elżbieta, bo 
wiązały się z tym przenosiny do Jastrzę­
bia i urządzanie przestronnego M-6. Tu 
— na Turystycznej — mieszkają do dziś. 
Mąż pozostał w kopalni „XXX-lecia PRL”, 
w marcu obchodził właśnie jubileusz dwu­
dziestolecia pracy w górnictwie.

— Zaczęło się od wojska — śmieje się 
pani Elżbieta — a skończy się na emery­
turze, bo praca przy likwidacji wyrobisk 
chodnikowych bardzo mu odpowiada.

Po mieszkaniu spaceruje kot. Maciuś 
jest podopiecznym 9-letniej Basi, która 
chce zostać przedszkolanką. Darek kończy 
w tym roku VI klasę, działa w Młodzieżo­
wej Służbie Ruchu. Podczas wyborów 
wraz z innymi pełnił honorową wartę przy 
urnach wyborczych. Na co dzień jest ko­
lekcjonerem modeli samolotów, które sam 
skleja. Prenumeruje „Skrzydlatą Polskę” 
i marzy, by w przyszłości zostać lotnikiem. 
Wśród modeli nie brakuje samolotów na 
baterie. I tylko latać żaden nie chce...

— Mam ich troje — Darka, Basię i Ag­
nieszkę — i jestem zadowolona, choć nie 
wiem, czy pospełniają się te ich dziecięce 
marzenia — martwi się pani Elżbieta.

Bytem wtedy maty jak muszelka, 
a czarna suknia matki szurnięta jak Morze Czarne

Konstanty Ildefons Gałczyński

A jej znajoma — Zofia Kożuch — mówi, 
że ją podziwia, bo nigdy nie słychać, żeby 
się chociaż słowem poskarżyła. Jest pra­
cowita, zaradna. Zawsze ma pełne ręce ro­
boty: pranie, zakupy, gotowanie, szycie. 
Jej radością jest działka.

W posiadaniu tego „skarbu” są od roku. 
Zamierzają wybudować altankę, cóż, kie­
dy brakuje cementu... Altanka tymcza­
sem bardzo by się przydała. Na świeżym 
powietrzu dzieci mogłyby spędzać waka­
cje, bo o wczasach na razie nie można je­
szcze myśleć. Agnieszka ma dopiero dwa 
lata i nie sposób marzyć o dalekich wyjaz­
dach. Starsze dzieci pojadą więc na kolo­
nie, a mama jeszcze raz zrezygnuje z 
wczasów (była na nich zaledwie raz, i to 
dawno). Zostanie w domu z najmłodszą 
córeczką, którą pieszczotliwie zwie Agu­
sią... (JW)

Najważniejsza jest rodzina

Jeżeli spojrzeć stereotypowo, to pogo­
dzenie obowiązków matki z działalnością 
społeczną wyda je się nader trudne. Spra­
wa komplikuje się jeszcze bardziej, gdy w 
grę wchodzi na dodatek praca zawodowa. 
Rozmawiam o tym z Danutą Kaznochową 
— pracownicą kopalni „Jastrzębie", która 
od wiciu lat udziela się społecznie.

W tej chwili dzieci pani Danuty już stu­
diują, więc znacznie łatwiej może ułożyć 
sobie rozkład dnia, ale dawniej bywało 
różnie. I właśnie to „dawniej" było przed­
miotem naszej rozmowy, będącej próbą 
udzielenia odpowiedzi na zasadnicze pyta­
nie: co jest najważniejsze w relacji dom — 
praca — działalność społeczna?

— Dla każdej kobiety — matki najważ­
niejsza powinna być rodzina. Jej dobro de­
terminuję wszystkie inne działania — 
twierdzi pani Danuta. I tak powinno być. 
Zgadzam się też z twierdzeniem, że dom 
i rodzina są ponad wszystko, potem obo­
wiązki służbowe — ich rzetelne i uczciwe 
wykonywanie, a dopiero na trzecim miej­
scu aktywna działalność społeczna.

— Początki nie były łatwe — mąż cią­
gle namawiał do pracy społecznej, tym­
czasem małe dzieci wymagały odchowania. 
Kiedy rzuciłam się w wir ludzkich spraw 
— wspomina pani Danuta — zaczęły się 
domowe bunty. Po reorganizacji prac i 
obowiązków domowych , przyzwyczajono 
się jednak do takiego stanu rzeczy. Kiedy 
poświęcałam popołudnia — mąż opiekował 
się dziećmi. Wraz z przekroczeniem pro­
gu domu musiałam jednak natychmiast 
oderwać się od pracy społecznej i zawodo­
wej i całkowicie poświęcić się rodzinie.

— Dzieci nieraz miały pretensje, iż ma­
my nigdy nie ma w domu, mimo że wszy­
stkie wolne chwile poświęcałam domowi. 
Z biegiem czasu okazało się, że i one nie 
potrafią być obojętne na sprawy ludzi. Od 
najmłodszych lat związały się z różnymi 
organizacjami. Zrozumiały, że praca dla 
innych może dawać dużą satysfakcję.

— Kopalnie są zakładami o typowo mę­
skim profilu załogi. Kobiety jednak co­
raz częściej obejmują stanowiska dawniej

Punkt pierwszy pierwszego rozdziału Uchwały VIII Zjazdu PZPR opatrzony jest 
tytułem: „Rozwój i umacnianie rodziny”. Już ten układ kolejności zagadnień poru­
szanych w rozdziale poświęconym polityce społecznej partii świadczy o randze pro­
blemu. Czesio jednak bywa, że najważniejsze sprawy naszego życia społecznego, 
jako zupełnie oczywiste, nie wymagające właściwie żadnych uzasadnień lub łamania 
oporów w świadomości społeczeństwa, pozostawiane są niejako same sobie, w swej 
oczywistości zepchnięte do stereotypowych działań, od lat nie odświeżanych żadną
nową inicjatywą.

Twierdzenie to nie jest gołosłowne, a 
postaram się to udowodnić na podsta­
wie analizy sprawozdań i progra­
mów, później zaś działania rad za­

kładowych, w ramach których pracują ko­
misje kobiet, mające w swej gestii sprawy 
socjalne kobiet i opiekę nad rodzinami wie­
lodzietnymi. W Uchwale zjazdowej zadania 
te zostały określone następująco: „W syste­
mie świadczeń socjalnych trzeba zwiększyć 
preferencje przysługujące matkom samotnie 
wychowującym dzieci i rodzinom wielo­
dzietnym, o niskim poziomie dochodów”.

Nikłe ślady własnej inicjatywy
Nie jest to postulat zupełnie nowy, więc 

z góry odrzucam tłumaczenie, że zarówno 
rady zakładowe, jak i inne służby socjalne w 
naszych kopalniach są właśnie na etapie po­

zastrzeżone dla mężczyzn, a mimo to n e 
są zauważane. Tradycja górnictwa zawg e 
podkreślała męskość tego zawodu. W t i 
chwili dużą część załogi stanowią już ki - 
biety, ale ich sprawy niekiedy usuwat e 
są jeszcze w cień. Najczęściej nie ma v 
tym złej woli dyrekcji, lecz po prostu br= k 
czasu, a kobiecie nie wystarcza marcowy 
kwiatek i drobna sumka pieniężna. I v 
tym momencie tylko sprawne działań e 
samych kobiet umożliwia osiągnięcie teg >, 
co im się należy. A nie jest to takie łatw '

Od siebie mogę dodać jeszcze jedno [i 
chyba nie popełnię pomyłki): dzięki pr< - 
cy społecznej życie mojej rozmówczyni 
wydaje mi się pełniejsze i ciekawsze.

T. KRZY2OWSKI

dejmowania lub intensyfikowania działań w 
tym zakresie. A połączone ze sprawozdania­
mi programy działania, opracowane już 
przecież po VIII Zjeździć partii, poświęciły 
bardzo małe miejsca tym właśnie zagadnie-

Program i działania

A

Są oczywiście wyjątki, ale znając pow­
szechne stosowanie zasady „każdy sofcie rzep­
kę skrobie”, trudno spodziewać się zbyt wie­
le po samym pokazaniu działalności, którą 
można by uznać za właściwe realizowanie 
postulatów Uchwały VIII Zjazdu.

Za mm odezwą się głosy urażonych tą pró­
bą oceny działania rad zakładowych ne 
rzecz matek samotnie wychowujących dzie­
ci i rodzin wielodzietnych — jako rzekomo 
przedwczesną — chciałabym przypomnieć, że 
już w listopadzie ubiegłego roku Plenum 
Zarządu Głównego ZZG podjęło uchwałę. * 
której wyraźnie przypomina o konieczności 
zw.ęk-zenia opieki instancji związkowych 
nad rodzinami wielodzietnymi i rozwiązania 
problemu wczasów dla rodzin z dziećmi do lat trzech.

Było więc dość impulsów do podjemowa.nia 
własnych inicjatyw (jeśli już samo życie nie 
skłamało do dostrzeżenia ważności tych 
spraw). Oczywiste jest także, iż w tej dzie­
dzinie działalności zarówno instancje związ­
kowe, jak i służby socjalne wykazywać mil­
sza maksimum faktu i delikatności, jest to 
bowiem wkraczanie w najbardziej prywatne 
*pi a wy 'Pracowników. Sprawia to. że działal­
ność tak ważna niewielu ma entuzjastów, be 
nawet na głowę najbardziej taktownego i 
ofiarnego pracownika socjalnego lub aktywi­
sty związkowego spaść może stek wyzwisk 
lub rozdrażnione pytanie: „A co was to wszy­
stko obchodzi? To są moje dzieci”. Odda jąc 
zatem sprawiedliwość wszystkim. którzy 
twierdzą, że jest to najtrudniejsza sfera dzia­
łania, nie można jednocześnie pogodzić sie ¡t 
tym, że nie wszystkie kopalnie z jctinake- 
wym zrozumieniem i troską traktują swoje 
obowiązki u tym zakresie.

Czteroletnia kadencja działalności komisj' 
kobiet w kopalniach „Manifest Lipcowy” i 
„Moszczenica” zamknięta została sprawo­

ZAŁOGA kopalni „Moszczenica” ed 
wielu lat systematycznie wykonuje 
zadania wydobywcze. Jest to zasłu­

ga wszystkich kolektywów. Pojawiają się 
wśród nich takie, które osiągają ponad­
przeciętne wyniki produkcyjne i wówczas 
mówi się, że „trafili na dobrą ścianę”. Są 
jednak i takie zespoły, które bez względu 
na istniejące warunki górniczo-geologicz­
ne uzyskują rezultaty nieosiągalne dla in­
nych w identycznych okolicznościach. Na­
leży do nich 155-osobowa załoga kierowa­
nego przez Kazimierza Topolskiego od­
działu G-3.

Kiedy przeszli do ściany nr 12 w pokła­
dzie 505, złośliwi twierdzili, że w tym re­
jonie niewiele zdziałają. Cóż z tego — mó­
wiono — że w ścianie pracuje dobry kom­
bajn KWB-3RDU, skoro jest ona urabiana 
na dwie warstwy, przy zastosowaniu pod­
sadzki płynnej, co stwarza dodatkowe 
trudności nie tylko organizacyjne, ale 
również techniczne, wynikające z częstych 
awarii urządzeń.

Górnicy z G-3 nie zrażali się jednak po­
nurymi prognozami i ostro zabrali się do 
roboty. Aby zapewnić odpowiednią ryt­
mikę wydobycia i należyte wykorzystanie 
urządzeń, węgiel urabiano jedynie na 
dwóch zmianach, a trzecią poświęcono na 
konserwację, remonty i przygotowanie 
urządzeń odstawy. Fedrunkiem zajęły się 
brygady doświadczonych przodowych Jó­
zefa Jodłowca i Gerarda Parmy, a pozo­
stałymi robotami kolektyw Edwarda Ku- 
rasika. Do perfekcji doprowadzono współ­
pracę z tamiarzami przodowego Zygmunta 
Szrejbera i na wyniki nie trzeba było dłu­
go czekać. W lutym br. wydobyto 2.900 ton 
węgla ponad plan, w marcu zadania prze­
kroczono już o 4.000 ton, a kwiecień zam­
knięto nadwyżką 6.700 ton węgla.

— Z oddziałem tym związany jestem od 
siedmiu lat — mówi jego kierownik, Ka­
zimierz Topolski. — Zdążyliśmy się poznać, 
zżyć i wyrobić odpowiedni styl pracy. Na 
każdym odcinku frontu wydobywczego lu­
dzie doskonale się rozumieją i wzajemnie 
uzupełniają, co gwarantuje wysoką ryt­
mikę produkcji. Ponadto wszyscy — bez 
względu na zakres czynności — czują się 
współodpowiedzialni za wyniki nie tylko 
wydobywcze, lecz i ekonomiczne. Obecne 
bardzo korzystne wyniki produkcyjne nie 

zdaniami, w których na pierwszym miejscu 
znalazło się... „organizowanie imprez z oka­
zji Dnia Kobiet, 22 Lipca oraz Rewolucji Paź­
dziernikowej”. W tym ostatnim dokumencie 
trudno znaleźć przynajmniej jedno zdanie o 
pomocy matkom samotnie wychowującym 
dzieci, choć wśród 1390 zatrudnionych w tej 
kopalni kobiet, na pewno jest ich sporo. Tak 
samo brak jakichkolwiek informacji o dzia­
łalności na rzecz rodzin wielodzietnych, a 
cóż dopiero o stwarzanych dla nich preferen­
cjach.

Komisje kobiet organizują w obu tych kopal­
niach pogadanki, spotkania z ciekawymi ludź­
mi, kursy ftp... Wprawdzie w kopalni „Mani­

fest Lipcowy” komisja kobiet „wspólnie z Pol­
skim Komitetem Pomocy Społecznej opiniowa­
ła wnioski o zapomogi dla matek samotnie wy­
chowujących dzieci, wielodzietnych rodzin o- 
raz rencistów i emerytów”, ale jest to odpo­
wiedź na wąski wycinek potrzeb.

W sprawozdaniu Rady Zakładowej kopalni 
„XfXX-lecia PRL” rzecz ma się jeszcze cieka­
wiej. Komisję kobiet zalicza się wprawdzie 
do najlepiej pracujących, jednak działalności 
jej nie poświęcono ani jednego zdania. Moż­
na by mniemać, że problem pomocy samot­
nym matkom w ogóle nie istnieje, zaś kwe­
stię otoczenia opieką rodzin wielodzietnych 
skwitowano w rozdziale „Inne formy działal­
ności socjalno-bytowej”, i to jednym tchem 
wśród zapomóg dla rencistów i emerytów. 
Znajduje się tam wprawdzie jeszcze jedno 
zdanie mówiące, iż „Ważnym elementem 
działania jest pomoc rodzinom po wypadkach 
górniczych” (...), ale to już wszystko. W pro­
gramie działania zaś Drobiem ten skwitowa­
no następująco: „Kontynuować działania 
zmierzające do otoczenia szczególną opieką 
dzieci z rodzin wielodzietnych (!)”.

Sztuka konkretyzowania zadań
Pomieszania pojęć i będącego konsekwencją 

tego braku ukonkretnienia działań dowodzi je­
szcze inny fragment, tym razem programu 
działania Rady Zakładowej kopalni „Moszcze­
nica”. Wśród zadań socjalno-bytowych jako 
pierwsze (co jest już pewnym sukcesem) wy­
mieniono „umacnianie w społeczeństwie i ro­
dzinie kob. prac, i matki pracującej”. Kto 
chce, niech się domyśla, o co tu chodzi, pro­
ściej jednak będzie skorzystać z rozszerzenia 
tego tematu przez autorów programu, którzy 
wyjaśniają: „Komisja do spraw kobiet pra­
cujących w swoim działaniu poprzez roze-

Wzorem dla innych

Brygada przodowego Gerarda Parmy (pierwszy z lewej) 
G-3 — Antonim Tyralą (pierwszy z prawej).
stanowią szczytu możliwości oddziału, do­
kucza nam bowiem kilkudziesięciocenty- 
metrowy przerost kamienia przy spągu. 
Jeśli on zniknie, wyniki będą jeszcze lepsze.

Podobnego zdania są przodowi Józef Jo- 
dłowiec i Gerard Parma. Obydwaj w gór­
nictwie pracują ponad 20 lat, z tego wię­
kszość w kopalni „Moszczenica”. Dla nich 
problemy związane z wydobyciem węgla 
nie kryją już żadnych tajemnic. Zespoły, 
którymi kierują, tworzą równie doświad­
czeni górnicy: Leori Jędrocha, Antoni Ty­
rała, Stanisław Oleksy, Jan Kubiak, Ta­
deusz Jankowski, Michał Gurgul, Tadeusz 
Kochan i inni.

Załoga oddziału G-3 nie ogranicza się 
jedynie do wykonywania robót wynikają­
cych z miesięcznych zadań, lecz aktywnie 
uczestniczy w życiu społecznym i polity­
cznym kopalni. I sekretarz OOP G-3 An­
toni Tyrała podkreśla, że wszyscy koledzy 
z oddziału biotą udział w czynach pro-

znanie warunków rodzin wielodzietnych na 
bieżąco będzie udzielać pomocy".

Stosunkowo zdrowy pogląd na tę dziedzinę 
działalności ma nowa Rada Zakładowa ko­
palni „Jastrzębie”, o której działaniu w tym 
zakresie rozmawiałam z ustępującym sekre­
tarzem socjalno-finansowym — Jerzym Ka- 
pałą. Zarówno kwestię pomocy matkom sa­
motnie wychowującym dzieci, jak i rodzinom 
wielodzietnym uznano tu za wspólną sprawę 
służb socjalnych oraz komisji kobiet i socjal­
no-bytowej działających w ramach Rady Za­
kładowej. Istotnym problemem jest dotarcie 
do ludzi najbardziej potrzebujących, bo ci 
z reguły nie przychodzą sami. I tutaj ważną 
rolę mają do spełnienia oddziałowe rady 
związkowe. Ich aktyw najlepiej zna pracow­
ników oraz ich sytuacje rodzinne, dlatego też 
od jego inicjatywy i. rozeznania zależy sku­
teczność nieconej pomocy.

Polowa sukcesu?
Ma koniec wypada sięgnąć do przykładu 

odbiegającego od zademonstrowanego sche­
matyzmu, a czasami wręcz ewidentnej igno­
rancji tych problemów, choć zdaję sobie spra­
wę, że kto zechce sie bronić użyje argumen­
tu, iż sprawozdanie oraz program to nie to 
samo co działalność. Skoro jednak w sprawo­
zdaniu umieszcza się „drobnicę”, a w progra­
móle brak konkretnych, sprecyzowanych ce­
lów działania, to można podejrzewać, że i co­
dzienna działalność nie jest inna.

Sięgnę znów do sprawozdania, tym razem 
Rady Zakładowej kopalni „Borynia”: „Komi­
sja ds. kobiet pracujących, otacza wszech­
stronną opieką kobiety wielodzietne oraz je­
dyne żywicielki rodziny, przeprowadza wizje 
lokalne, wywiady środowiskowe w sprawach 
rodzin wielodzietnych i kobiet samotnie wy­
chowujących dzieci oraz rodzin zagrożonych 
i potrzebujących pomocy materialnej, doko­
nuje zakupów artykułów pierwszej potrzeby 
i odzieży dla dzieci rodzin wielodzietnych, 
umożliwia kobietom chorym i rencistkom 
korzystanie z leczenia sanatoryjnego i wcza­
sów leczniczych, zapewnia wszystkim dzie­
ciom kobiet pracujących miejsce na kolo­
niach i zimowiskach, podejmuje starania o 
udzielenie pożyczek i przydziałów mieszkań 
kobietom znajdującym się w trudnej ■ sytua­
cji, zapewnia właściwe zatrudnienie kobietom 
chorym i ciężarnym" itd. Md.

Wyraźne sprecyzowanie zakresu i celów 
działania pozwala nie tylko zorientować się 
w tym, co jest więcej, a co mniej ważne, ale 
także ułatwia rozliczenie się z tej pracy, no 
i" da je rzecz chyba najważniejszą — pełną in­
formację o świadczonych przez tę komisję 
„usługach”

Zielone światło cl a tej sfery działalności 
socjalno-bytowej zapalono już dc dawno, 
U. ¿wała VIII Zjazdu nadała jej rangę prio­
rytetową. Czas zatem, aby problemy te zaję­
ły odpowiednie miejsce w działalności rad 
zakładowych. Jednakże chaos w programach 
i mało konkretne określenie foim i metod 
działania może sugerować, że i samo działa­
nie jest i będzie równie d¡•'koordynowane. 
Czy rzeczywiście? O tym w naslę-pnym arty­
kule.

EUGENIA PLUCIE 

w rozmowie z 1 sekretarzem OOP

dukcyjnych i społecznych na rzecz zakła­
du oraz środowiska zamieszkania. W osta­
tnim czasie np. wykonano podjęte dla ucz­
czenia Święta Pracy zobowiązanie ponad­
planowego wydobycia 1000 ton węgla, a 
jeszcze w tym miesiącu górnicy z G-3 
wręczą wychowankowi domu dziecka ksią­
żeczkę mieszkaniową z pełnym wkładem.

A może zostać

Młodzież kończąca ogólnokształcącą, szkolę 
średnią staje przed dylematem wyboru za­
wodu. To najważniejszy moment w życiu, a 
więc okres łen nie jest z pewnością wolny 
»d chwil niepewności, od wahań i poszuki­
wań. Niezdecydowanym nie zostało już wie­
le czasu, dlatego proponujemy im Medyczne 
Studium Zawodowe w naszym mieście.
NAUKA trwa tu 2 lata, a absolwenci 

uzyskują tytuł pielęgniarza(ki) dyplo- 
mowanego(nej). Kadra pedagogów to 
głównie lekarze specjaliści z jastrzęb­

skich placówek .służby zdrowia, a wśród 
przedmiotów zawodowych: pediatria, chirur­

Shu-haczki Medycznego Studium Zawodowego 
dziecięcym Szpitala Miejskiego.

w czasie zajęć praktycznych na oddziale 
Zdjęcia: J. Zak

gia, neurologia, dermatologia, ginekologia z 
położnictwem. Warunek przyjęcia — świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej.

— Czekamy zwłaszcza na chłopców — mó­
wi kierowniczka szkolenia praktycznego, 
Janina Bujak. — W ciągu trzech lat działal­
ności tytuł dyplomowanego pielęgniarza uzy­
skało 5 absolwentów. Pracują w placówkach 
służby zdrowia na terenie Jastrzębia. Ale 
nie tylko. Ktoś znalazł pracę w szpitalu psy­
chiatrycznym w Rybniku, inny w Tarno­
brzegu.
- Otóż właśnie. Dużym plusem tego zawodu 
.jest łatwość otrzymania p.a ty. Na absolwen­
tów studium czekają bowiem: żłobki, sana­
toria, domy małego dziecka, lecznictwo 
otwarte, -z pi tale.

Słuchaczki studium za.stajemy na oddziale 
interny B w szpitalu górniczym. Pieczę nad 
chorymi sprawują praktykanci — 6 dziew­
cząt i Waldemar Brodowski. Jest 12.20, a 
więc pora obiadowa. W sali 306 karmią cięż­
ko chorych. Górnik z „Moszczenicy” — Ka­
zimierz Oeiepa twierdzi, że trafił na wyjąt­
kowe warunki: staranną obsługę, uprzej­
mość, grzeczność i niezwykłą troskę o pa­
cjenta. To ‘amo potwierdza Anna Kampa z 
sali 310: praktykanci dbają o chorych, są na 
każde żądanie, nie odmawiają żadnej pomo­
ry. W sali intensywnej opieki obsługują wła­
śnie monitor wykazujący ry1m serca Józefa 
Koczora. Jan Boniecki najtrudniejszy ok-ree 
ma już za sobą.

— Jestem zadowolony — stwierdza. — Beez 
wahania mogę powiedzieć, że są to już. ełużej 
miary fachowcy.

Sytuacje

Bawidamek

Jest taki typ mężczyzny. Z pozoru nie­
groźny. Starszy, zwykle szpakowaty pan. 
Czterdziestolatek na stanowisku. Wyda je 
mu się, że jest przystojny (panie mają 
podzielone zdania, bo to — jak zwykle — 
kwestia gustu). Zdanie o sobie ma jak 
najlepsze, uważa, że się podoba. Dba o 
swój wygląd i maniery...

W tym wszystkim nie ma na pozór żad­
nego grzechu. Ale tylko na pozór. Bo co 
taki amancik robi w pracy? Komplemen- 

' dar st wem i kokieterią męczy i nudzi. Wy­
biera zazwyczaj dwudziestolatki. „Wy­
branki” nie mają łatwego życia: spływają 
na nie potoki komplementów, pan się 
przymila i łasi, nadskakuje, kokietuje, 
przewraca „słodko” oczyma, całuje rączki, 
błaga o „brudzia”...

Słysząc opinię, że mógłby być ojcem 
adorowanych — nie obraża się. Jest śmie­
szny i niesmaczny. Pracować z nim cięż­
ko. „Komplementy” trzeba puszczać mimo 
uszu. A propozycje miewa „nie do od­
rzucenia”. Zaprasza, proponuje: może ka­
wa, kolacja, weekend. dansing w Ustroniu 
lub Wiśle... Do tego jest szefem, a stosun­
ki służbowe uzależniają.

Miły panie’ Czas spoważnieć. W pracy z 
rolą amanta nie do twarzy. Don Juanów 
też nie potrzeba. „Kochajcie starszych pa­
nów” wyszło z mody. Tak jak pana sta­
roświeckie zaloty. Niech pan — na litość 
boską! — to pojmie.

pielęgniarzem?

POZYTYWNE zdanie o słuchaczach H 
roku studium ma również siostra od­
działowa — Katarzyna Łapko. Prak­
tykantami zajmuje się pięć razy w 

tygodniu po 6 godzin.
— Stanowią znaczną pomoc, tym bardziej 

że wykazują zainteresowanie pracą. Wyko­
nują szereg zabiegów, jak: okłady, opatrun­
ki; wożą unieruchomionych pacjentów do 
pracowni specjalistycznych i pomocniczych, 
jak rentgen czy laboratorium, a poprzez ga­
zetki ścienne i plansze szerzą oświatę zdro­
wotną wśród chorych. Pacjenci darzą ich 
zaufaniem, u chorych zdobyli poważanie i 
autorytet.

Najsympatyczniejsza praktykannka? Cho­
rzy wskazali Irenę Grosman. Lubi słuchać, 
gdy się zwierza ą, żartuje i jest zawsze życz­
liwa. Okazuje się, że Irena kończąc wieczo­
rowo LO, poznała już pracę i w biurze, i w 
sklepie. Wybrała jednak pielęgniarstwo, bo 
nie potrafi być obojętna wobec ludzkiego 
cierpienia. „To jest chyba moje powołanie” 
— powiedziała.

Janina Deleska i Aniela Jucz-Lesaczyńska 
trafiły do studium niejako „po drodze”’, gdy 
okazało się, że nie spełnia się ich marzenia 
o medycynie. Są zadowolone. Zresztą dyplom 
pielęgniarki nie przekreśla ich szans — mo­
gą zdawać na wydział lekarski akademii 
medycznej, a po 2 latach pracy dodatkowo 
także na wydział pielęgniarski.

Wiedzą, że chorym trzeba okazywać wiele 
seideczności, me szczędzić uśmiechu, wiele z 
nimi przebywać. W II roku zajęć pognają 
wszystkie podstawowe oddziały szpitalne. 
Gdzie chcą zostać? Sabina Feć wybierze chi­
rurgię, gdyż tu najszybciej widać efekty 
pracy. Lubiana przez wszystkich Irena chee 
zostać wśród najmłodszych — na pediatrii.
ABSOLWENTEK jastrzębskiego Medy­

cznego Studium Zawodowego jest w 
naszych szpitalach dużo. O latach 
nauki mówią chętnie. Padają słowa 

wdzięczności pod adresem dyrekcji i grona 
pedagogicznego za przygotowanie do tej pra­
cy. Jest trudna i odpowiedzialna. Trzeba 
wykazać nieraz wiele cierpliwości, mieć silne 
nerwy. Trzeba chcieć, pomagać ludziom. Czyż 
może być coś szlachetniejszego? (JW)
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Krytyka i skutek Windzie na złość

Sa rd y ne la 

zamiast śledzi

W związku z ukazaniem się notatki 
„Klient nasz pan" jastrzębski oddział WSS 
..Społem’’ wyjaśnił, iż śledzie (o których 
była mowa) dostarczone zostały 28 lutego, 
ale przeznaczono je na zaopatrzenie świą­
teczne.

Zgodnie z wytycznymi Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach, sprzedaż arty­
kułów deficytowych przeznaczonych na 
okres «wiąteczny, winna nastąpić nie 
wcześniej jak tydzień przed świętami. Ra­
chunek za tę dostawę wraz z atestem 
przydatności do spożycia wpłynął ponadto 
dopiero 28 marca br.

Błędem kierownika placówki było usta­
wienie beczek w sklepie, co doprowadziło 
do licznych interwencji klientów. W sprze­
daży była jednak sardynek* solona.

Zastępca dyr.
ds. obrotu towarowe#» 
mgr ERIK OLSZAK

• Stwierdzenie, że kierownik sklepu 
pooetoił btąd. nikogo nie satysfakcjonuje, 
(łzy handlowiec może sobie na takie błę­
dy pozwalać? Amatorów solonych śledzi 
na pewno nie zadowoli również informa­
cja, że w sprzedaży hyla sardynela. Śledź 
i sardynela to jednak nie to samo.

Najtańsza pożyczka

Każdy chyba pracownik kopalni doce­
nia zalety pracowniczej kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej. Dysponuje ona najtań­
szym kredytem. Jego uzyskanie jest przy­
wilejem pracowników zrzeszonych w 
związkowej kasie, która ma jeszcze i tę 
zaletę, że pożyczek udziela niemal od rę­
ki. czyli w ciągu miesiąca.

PKŻP w kopalni ..Borynia” liczy 7590 
członków (w tym 235 rencistów i emery­
tów), których wkłady na końcu ubiegłego 
roku zbliżały się do 56 milionów zł. Taki 
kapitał pozwala kasie realizować wszy­
stkie wnioski o udzielenie pożyczki, przy 
czym dzięki wyższemu o 1.5 min zł sta­
nowi konta wkładów od zadłużeń otwar­
to książeczkę PKO, z której odsetki poz­
wolą na uruchomienie zapomogowego • 
funduszu ,.B".

Niestety, nie wszyscy dłużnicy wywią­
zują się ze swych zobowiązań, co naraża na 
kłopoty ich poręczycieli, a niekorzystnym 
zjawiskiem jest.niewielki, lecz stały wzrost 
tej kwoty w każdym roku.

O jakości pracy i rzetelności, funkcjo­
nowali a PKŻP w kopalni „Borynia” wy­
mownie świadczy fakt, że w ciągu mi­
nionych czterech lat jej działalności nie 
zanotowano żadnych skarg i zażaleń.

(E)

Wystawa

modeli samolotów

W Zakładowym Domu Kultury kopalni 
„Jastrzębie” czynna jast wystawa modeli 
samolotów, na których walczyli Polacy 
w czasie I( wojny światowej. Jej organi­
zatorem jest Aeroklub ROW w Rybniku.

Dk «pozycja gromadzi modele wszystkich 
samolotów, za sterami których siedzieli 
polscy lotnicy walczący na kontach 
I< wojny światowej, począwszy od kam­
panii wrześniowej 1939 r., poprzez kam­
panię francuską i obronę Anglii do zwy- 
cięrdiiej batalii w 1945 r. Bogato ilustrowa­
na zdjęciami, planszami i objaśnieniami 
stanowić może także ciekawy material do 
lekcji historii.

Bez wątpienia wystawa należy do inte­
resujących i może zaciekawić każdego, a 
zwłaszcza młodzież, zawiera bowiem wie­
le informacji o sa.molota.eh, jak również 
szczegółach walk powietrznych, wyka­
zów nazwisk, zestawień liczbowych. Zwie­
dzać ją można do końca maja od godziny 
12.0# do 19.30. (JaP)

Kalendarzyk wyborczy

Harmonogram wyborów przedstawia się 
następująco: KOSM nr 1 — Zdrój 30 ma­
ja godz. 17 00 w ZDK kopalni „Jastrzębie” 
na osiedlu Przyjaźń — 4 czerwca godz. 
17.00 w gmachu Szkoły Podstawowej nr 
3. na osiedlu Gwarków (dawna „trójka”) 
— 3 czerwca godz. 17.00 w SP 8, na osie­
dlu Pionierów — 2 czerwca godz. 17.00 w 
SP 7, Arki Bożka — 4 czerwca godz. 17.00 
w SP 10, Barbary — 23 maja godz. 17.00 
w SP 11, Gustawa Morcinka — 28 maja 
godz. 17.00 w SP 13, St. Staszica — 27 ma­
ja godz. 18.00 w budynku OPEC, w Ja­
strzębiu Górnym — 2 czerwca godz. 17.30 
w SP 1, na osiedlu Dubiel ?c — 29 maja 
godz. 17.00 w salce szkoleniowej RZ ko­
palni „Manifest Lipcowy", na osiedlu 
HklO-leei* (Szeroka) — 3 czerwca godz. 
17 09 w SP oraz na osiedlu Bolesława 
Chrobrego (komitet obwodowy) — 2d ma­
ja godz. 17 00 w siedzibie OHP. (JaD) 

wyr? INDY, niestety, się psują, ludzie zaś 
' ustawicznie narzekają. O a waflach 

wind i ich przyczynach rozmawiamy 
w dziale dźwigów i anten Zakładu Gospo­
darki Mieszkaniowej przy kopalni „Mani­
fest Lipcowy".

— Lokator docenia windę podobnie jak 
zdrowie, czyli dopiero wtedy, gdy się ze- 
psuje — mówi kierownik tego działu. 
Edward Starzyński. — Miesięcznie konser­
wacji i remontom poddajeray 242 dźwigi, 
a rozwój budownictwa i zużywanie się 
mechanizmów każą przypuszczać, że za 
5 lat trzeba będzie ich naprawiać w ciągu 
miesiąca 588...

NIEPOKOJĄCE SYMPTOMY
Te ..czarne*’ prognozy wynikają z roz­

miarów dewastacji dźwigów. Oto w Dniu 
Kobiet w bloku 107 całkowicie zdemolo­
wano kabinę, rozbijając doszczętnie jej 
boczne ściany. A skutek? Winda nie funk­
cjonowała przez 22 dni. Najgorsze jednak, 
że nikt nic nie widział, nikt nic nie sły­
szał, a ludzka obojętność wobec społecz­
nej własności pozwala sprawcy chodzić 
bezkarnie.

Lokatorzy często sprawiają wrażenie 
analfabetów, bo kto respektuje dziś napis: 
„Nie trzaskać drzwiami!’"? Obite, wy­
krzywione drzwi mówią za siebie. A o

Brygadzista Franciszek Skołuba »raz Wojciech Radwan przy naprawie wyciągarki dźwi­
gowej. - Fot. J. Zak

Inicjatywy seniorów

Renciści i emeryci kopalni ,,XXX-lecia 
PRL" w czynie pierwszomajowym pra­
cowali w zakładowym ośrodku campin­
gowym w Ustroniu. Włączyli się także do 
pracy w czasie majowego Dnia Czynu 
Partyjnego. 29 maja pojadą natomiast na 
wycie zkę. Zwiedzą miejsca walki i mę­
czeństwa w województwie katowickim, 
oddając przy tym hołd poległym za Oj­
czyznę. (.IW)

Nasza recenzja

Wspomnienia o Picassie

Autor ty. h wspomnień — Brassai — 
zdobył światowy rózg Iow jako fotograf. 
Jego znajomość z artystą zaczęła się w 
latach trzydziestych, gdy podjął się sfo­
tografowania rzeźb Picassa. W ten spo­
sób — dyskutując o sztuce i fotografii — 
przylgnęli do siebie na dziesiątki lat. W 
czasie wojny Brassai fotografował nowe 
dzieła mistrza w kolejnych paryskich 
pracowniach, po wojnie — w krajach po­
łudniowych. Jego książka zawiera wiele 
szczegółów i interesujących anegdot z 
życia sławnego malarza.

W Polsce literatura na temat kontro­
wersyjnego malarza nie jest zbyt bogata, 
choć nie brakowało o nim sensacyjnych 
opinii i plotek. „Rozmowy z Picassem" 
też nie wyczerpują kwestii, kim był ten 
..starzec szalejący za rysowaniem". Autor 
buduje paralelę między Picassem a Goe- 
them, zwracając uwagę na podobieństwo 
ich losów i natur, egocentryzm i samot­
ność oraz identyczną rolę kobiet w od­
nawianiu ich sił twórczych.

Za każdą kolejną techniką krył się 
jakiś typ kobiecości, pewien wdzięk, któ- 
rv malarz, rysownik i rzeźbiarz w jednej 
osobie podkreślał i uwypuklał. I taJc w 
epoce różowej dominowała Ferdynanda 
Oliwier, Ewa w okresie kubistycznym, 
Rosjanka Olga poślubiona w 1918 r. jest 
zapowiedzią fazy klasycznej. Przed ro­
kiem 1910 malarz zaimuje się profilem 
Dory Maar, a krągłości i płynne linie 
przeważające w rzeźbie ujawniają, że w 
jego życie i sztukę weszła Maria Teresa 
Walter.

Wokół postaci centralnej żyje w tych 
wspomnieniach ruchliwy krąg znajomych 
i przyjaciół artysty: Breton. Eluard. 
Albert Camus. Salwador Dali. Autor 
umie słuchać ieh rozmów, patrzeć i zaj­
mująco komentować. (JW)

BrieMii: Razmewy z Picassem. Warsza­
wa 1979.

czym świadczą wybite szyby, rozbite lu­
stra i klosze, u smarowane żarówki? O ko­
sztach też wypadałoby przy tej okazji po­
myśleć. Tc są ogromne.

Ol. chocby taki drobiazg, jak kontakt za­
bezpieczający przed ruszeniem windy przy 
otwartych drzwiach. Zamiast działać 
przez rok. wyłamywany bywa już po okre­
sie 1—2 tygodni. Lekkomyślny dewastator 
zupełnie nie uświadamia sobie grożącego 
niebezpieczeństwa. O tym. że kiedyś kon­
takt kosztował 3.60 zł, a teraz 36 zł też z 
pewnością nie myśli. To samo dotyczy 
amorlyzatorów. W miesiącu naprawia się 
ich około 200 — taki jest bowiem plon 
..zabaw” młodzieży — a jeden kosztuje 
964 zł. Wyobraźni trzeba, by zrozumieć, 
skąd w windzie bierze *ię woda, a tym 
bardziej... mocz. Lista zniszczonych w każ­
dym bloku części jest długa, a koszty ob­
ciążają nas wszystkich.

— Zasadą jest — kontynuuje kierownik 
Stuczyński — że po 7 latach każdy dźwig 
poddaje się generalnemu remontowi. W 
Jastrzębiu na skutek przeciążenia i dewa­
stacji trzeba to robić już po roku, inaczej 
ryzyko byłoby za duża. Żadna z działają­
cych tu wind nie jest obliczona na takie 
nasilenie ruchu. Konstruktorzy przezna­
czyli ją dla 44 lokatorów, a u nas „pomy­
słowość” dzieci sprawia, że kursuje ona

Żagle czekają...

Działający pczy kopalni „Borynia” klub turystyki żeglarskiej „Kabestan" w drą­
giem roku swojej pracy poszerzył zarówno bazę sprzętową jak i wachlarz zamierzeń. 
Jeśli program działania będzie realizowany nadal tak konsekwentnie jak dotychczas, 
to w pełni uzasadnione stanie się stwierdzenie, iż klub ten okrzepł i nie grozi mu 
żywot efemerydy.
ZASADNICZĄ sprawą dla egzy­

stencji tego typu klubów jest 
I sprzęt żeglarski. Jeszcze w zesz­

łym roku bazowano na sprzęcie 
wypożyczonym, ale już zimą tego roku 
rozpoczęto (skuteczne) starania o własne 
żaglówki. Zakupy sfinansowane zostały 
wspólnie przez Zarząd Zakładowy ZSMP 
(z FASM). Radę Zakładową, koła LOK i 
TKKF. Dzięki temu „Kabestan" na po­
czątku tegorocznego sezonu dysponuje 
dwoma własnymi jachtami (jeden typu El- 
bi>mbo. drugi Omega), a trwają starania 
e kupno Kormorana. Z myślą o mniej 
wtajemniczonych w sztukę żeglowania ku­
piono też dwie żaglówki typu Figiel, do­
stępne dla posiadaczy kart pływackich.

Równie ważnym czynnikiem stabiliza­
cji działalności " klubu jest własna przy­
stań. „Kabestan” przycumował ze swoi­
mi żaglami w przystani klubu kopalni 
„Rymer” na Zalewie Rybnickim, gdzie 
udzielono boryń<kim żeglarzom pełnych 
praw współgospodarza. Własne żaglówki 
i „port"’ zaktywizowały członków klubu, 
którzy wkładają sporo pracy (oprócz en­
tuzjazmu) w wyposażenie i doprowadze­
nie do peinej sprawności oraz eleganckie­
go wyglądu całej posiadanej „flotylli”.

„Sezon” — nieoficjalnie otwarty już 
wcześniej, bo w przystani od pierwszych 
dni wiosny trwają nieustanne prace i 
próbne żeglowania — rozpoczął się w nie­
dzielę, 18 maja, a z końcem miesiąca na

>
Król kaktusów

Jednym z największych hodowców kak­
tusów w Czechosłowacji jest Polak — 
Piotr Roszak z Czeskiego Cieszyna. Jego 
kolekcja tych egzotycznych roślin, spro­
wadzanych z całego świata, przekracza 
sześć tysięcy sztuk.

Roszak. który jest prezesem Związku 
Hodowców Kaktusów w Czeskim Cieszy­
nie. często odwiedza Polskę, prezentując 
kolorowe przezrocza rzadkich okazów 
kwitnących kaktusów, służąc hodowcom 
kwiatów radą i instruktażem. Podajemy 
jego adres: Czeski Cieszyn, ul. Nabreri 17 
(CSRS). Może warto byłoby zaprosić go w 
nasze strony? (dal 

(co zostało obliczone) trzynastokrotnie 
częściej niż zakładano.

Zapasy części dźwigowych zastraszające 
maleją, tymczasem z zaopatrzeniem w no­
we niełatwo. Zamawiać je trzeba z rocz­
nym wyprzedzeniem, a i to nie jest gwa­
rancją otrzymania przydziału. Po każdej 
wymianie części nośnych (lin, zawiesin, 
wciągami) rzeczoznawca musi dokonać 
technicznego badania, a próby statyczne i 
dynamiczne są żmudne, koszty więc się 
mnożą.

PRÓBY ZARADZENIA 7.ŁU
Nikt nie opuszcza jednak rąk. Postano­

wiono raz jeszcze przywrócić windom 
przyjemny i estetyczny wygląd. W dwóch 
budvnkach przy ulicy Kaszubskiej kabiny 
wyłożono laminatem „Unilam", zainstalo­
wano 500 nowych kloszy, a w blokach 71», 
311 i 315 oraz w Urzędzie Miejskim i ho­
telach wmontowano lustra. Może tym ra­
zem zostaną tu na dłużej...

Zmieniono też formy pracy, tworząc 4 
brygady konserwatorów. Pracują oni cią­
gle w terenie, ale nie dysponują jednak 
samochodem. A przecież poza Jastrzębiem 
obsługują Wodzisław. Żory, Cieszyn i na­
wet domy wczasowe w Ustroniu. W za­
mian wyposażono brygady w radiotelefon 
,,Eeho-4’’ — cóż. kiedy jego zasięg kończy 
się na 5 km... Myśli się teraz, by zwięk­
szyć jego zakres do 25 km.

Aby obniżyć koszt remontu silników, za­
stosowano w Jastrzębiu nowoczesne roz­
wiązanie techniczne: pozystorowe zabez­
pieczenie silników przed ich spalaniem. 
Dotychczas rocznie (z powodu przeciąże­
nia i ciągłego ruchu) zniszczeniu uległo 
15—29 silników. W ciągu 4 miesięcy tego 
roku nie zdarzyło się to jeszcze żadąemu 
z silników zabezpieczonych pozystorami 
(stanowią one na razie około 30 proc, ogó­
łu silników).

Wprowadzono również ciekawą innowa­
cję płacową. Za każdy sprawny dźwig 
konserwatorzy otrzymują dodatek, nato­
miast (bez względu na przyczynę) za każ­
dy jego postój następują potrącenia. W 
dodatku konserwator odpowiada za funk­
cjonowanie dźwigu przez całą dobę, mimo 
że pracuje 8 godzin. To mobilizuje do rze­
telnej konserwacji i doglądania powierzo­
nego sprzętu, bo po prostu finansowo się 
opłaca... ,

O tym. jak szanujemy windy, najlepiej 
świadczą dane statystyczne. Otóż w I 
kwartale br. naprawiono 250 dźwigów. 1000 
drzwi, wmontowano 55 szyb (głównie w 
blokach przy ul. Zielonej. Harcerskiej i 
Miodowej), kilkadziesiąt instrukcji (taka 
blaszka, nad którą znęcają się dzieci, ko­
sztuje aż 120 zł), a konserwacji poddano 75 
km lin.Może warto wreszcie okazać windom 
trochę serca, podejść do nich po ludzku, 
przestać je dewastować, ho to nic window*, 
ale sobie robimy na złość.

łOl,ANT A WIECZOREK

„szerokie wody” wypływają wszyscy nowo 
upieczeni posiadacze patentów żeglar­
skich. Zdobywcy stopni sternika i żegla­
rza otrzymają swoje uprawnienia w od­
powiednio uroczystej oprawie.

Kierownictwo klubu zorganizuje w tym 
roku następujące imprezy: z okazji Dni» 
Dziecka — rejsy po Zalewie Rybnickim 
dla dzieci pracowników kopalni; od 
4 czerwca do S lipca — dwa rejsy po je­
ziorach mazurskich, w których udział 
weźmie 70 osób; w Dniu Święta Odrodze­
nia — regaty z udziałem zaprzyjaźnio­
nych sąsiednich klubów; a 11 listopada — 
uroczyste zamknięcie sezonu, połączone 
oczywiście z balem kapitańskim.

Przyznać trzeba, że zamiłowanie wod­
niaków do ceremoniału i pewnej gali, wy­
różniającej to grono — ma dużo uroku, 
wyzwala pomysłowość ludzi i stwarza 
okazję do świetnej zabawy, ó czym prze­
konał wielu — zorgan izowałły w karna­
wale — „Bal Pirata”.

W

WSS „SPOŁEM" 
Oddział Jastrzębie

zatrudni od zaraz:

• 2 zastępców kierownika (wyma­
gane średnie wykształcenie i 5- 
letni staż pracy w handlu)

• sprzedawców z kwalifikacjami 
jak również bez kwalifikacji do 
przyuczenia zawodu

• 4 zaopatrzeniowców
• 2 ślusarzy
• 2 elektryków
• 2 magazynierów oraz robotników 

magazynowych.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych 
informacji udziela dział spraw pracow­
niczych przy ul. Katowickiej w Ja 
strzebiu-Zdroju.

Co. gdzie, kiedy?

KINA: 
„Panorama”

25—28.V. „Konwój” (15, USA. 18.36, 
19.60).

„Zdrój”
24—27. V. „Panowie dbajcie o żony” 

(b.o., franc., 17.60. 19.15).
25.V. 15.08 Poranek „Zaczarowana stu­

dnia” — ZSRR.
28—30.V. „Zmory” (18, polski, 17.00

19.15).
IMPREZY:

ZDK KUK „Jastrzębie”
23. V. 15.00. 18.00 Spektakl teatralny 

„Wypadek.” J. Przeżdzieckiego (Teatr J. 
Tuwima z Łodzi).

27 .V. 16.00 „Śląskie środowiska twórcze” 
— spotkanie z red. Celestynem Kwiet­
niem.

29.V. 18.00 DKF „Okupacja w 26 obra­
dach” (jugosl.). „Jeszcze pożyjesz” — bal­
lady Bułata Okudżawy (aktorzy Teatru 
Starego z Krakowa).

20

POZIOMO: 3 — zwolennik pokoju, 9 — 
pomysł nierealny, mrzonka, 10 — Kowal­
ski z „Trylogii”, 11 — stan cywilny, 12 — 
przekleństwo, 13 — rodzaj szału w klima- 

gorącym, 15 — dowód stwierdzający 
złożenie towaru w domu składowym, 17 — 
je- uchwalana i ogłaszana w specjalnym 
trybie, 20 — przedłużenie szypułki, dno 
kwiatowe, 23 — spis majątku, 26 — gazda, 
2r' — dawna nazwa proszku do szorowania, 
28 — pisze w Brazylii. 29 — dziwak, lecz 
wałczący o wzniosłe cele, 32 — napój bo­
gów na Olimpie, 34 — bez niego samochód 
nie ruszy, 36 — przyprawa, 39 — nieod­
zowny dla stolarza, 40 — współczucie, 42 
— nieuzasadnione niezadowolenie, 43 — 
rzecz nienaruszalna, 44 — pies trzygłowy 
strzegący bram Hadesu, 45 — potwierdza 
autentyczność dokumentów, umów.

PIONOWO: 1 — zespół cech właściwych 
danej epoce, 2 — cechuje melanchohfca, 3 
— składana ściana, 4 — rzucał kości nad 
Rubikonem, 5 — ogół statków, okrętów, 6 
— Edward Kennedy, 7 — luk wspierają­
cy się na dwóch filarach. 8 — bez niego 
dzban wody nie uniesie, 12 — ganek ko­
lumnowy, najczęściej wokół wewnętrzne­
go dziedzińca, 14 — przynależność do kla­
sy społecznej, 16 — w krajach kapitalisty­
cznych osoba utrzymująca się z odsetków 
bankowych, 18 — gra w karty przyniesio­
na do Europy przez Cyganów, 19 — dziel­
nica Poznania, ,21 — nie ona zdobi czło­
wieka, 22 — pogiębiarki rzeczne, 24 — syn 
Zeusa, 25 — mieszanie Kart przed rozda­
niem, 30 — właściciel majoratu, 31 — ko­
stium plażowy, 33 — cyklon, 35 — „jed­
nostka” alfabetu, 37 — powołanie do woj­
ska, 39 — król przedhistorycznej Anglii,

Oigan «anierządów robotniczych kopalń: „berylii»** „Jastrzębie”, ..Manifest l.iyeowy’'. „Moszczenica’*, „XXX-łecia PRL” oraz 
Przedsiębiorstwa Robót Górniczych ROW. Adres; 44-335 Jastrzębie, ul. Siaska 19. Telefony: sekretariat, red. naczelny — 624-33, 
sekretarz redakcji — 616-26. publicyści — 663-03.dział sportowy — 660-25, linia węglowa centrali R.ZPW — wewn. 51-28.

RADA PROGRAMOWA: Maciej Bcreza, Irena Brachmanska-Ociepka. Francisa« k Ruchali k, Henryk Jordan (z-ca przewodu.), 
Krystyna Macewicz, Anna Mendykowska, Jerzy Mereca, Franciszek Musioiih. J*n Prucnał, Henryk Stańczak, Jan Siemieniewski, 
Marek Sieradzki, Czesław Szafrański (przewodniczący). Krzysztof 3 rembaczowsLi, Leszek Urbańczyk.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY: Jan Duda, Zygfryd Fojcik, Tadeusz Krzyżów ski, Anna Mendykowska (sekr. red.), Eugenia Plueik, 
Kazimiera Sunita (red. teehn.), Czesław Szafrański (red. naczelny), Jolanta Wieczorek. Józef Zak (fotoreporter). Sekretariat: 

Elżbieta Fila. Elżbieta Sokol Korekta: Aleksander Buk ko.
Ni.: zamówionych rękopisów i zdjęć nie zwracamy. Zastrzegamy sobie prawo skracania nadsyłanych artykułów i zmiany ich tytułów. Za treść ogłoszę» redakcja 

nie odpowiada. Druk: Prasowe Zagłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Katowicach
Nr zam. 2021-12 80. S 14

30.V. 19.00, 31.V. 16.30, 19.00 „Wesele 
Fonsia” — wodewil R. Ruszkow^k iego 
(Teatr Muzyczny z Poznania). Ogłoszenia drobne

ZDK KWK „Borynia”
28 . V. 17.00 Rola środków masowego 

przekazu w upowszechnianiu kultury — 
prelekcja.

KMPiK
22.V. 17.00 Osiągnięcia i doświadczenia 

jastrzębskich środowisk twórczych — 
prelekcja B. Knapika z UM.

29 .V. 18.00 „Śląskie środowiska twór- 
eae” — prelekcja C. Kwietnia z Polskie­
go Radia w Katowicach.

30 . V. 13.00 Program słowno-muzyczny 
„Niespodzianek wiele z Pankracym na 
czele” — spotkanie z autorem H. Anto­
szewskim.

Klub „Kaktus”
24 .V. 17.00 Recital Andrzeja Dyszka.
25 .V. 16.00 „Dzieci matkom” — impreza 

z okazji Dnia Matki.
Miejska Biblioteka Publiczna

27 .V. 11.00. 13.00 Spotkanie autorskie z 
Tadeuszem Si wiakiem.

28 .V. 17.00 Wieczór poezji polskiej — 
Filia nr 3.

ANTONI FILIPIAK zgubił przepustkę stu­
ki nr 5854 wyrtaną przez kopalnię „Moszcze­
nica”.

Osiedle 111 (rejon „Hawany”)
25.V. 19.00 Kiermasz książek oraz kier­

masz plastyczny grupy „Splot”.

symbol ojea skrzywdzonego przez dziew, 
42 — miasto nad Wartą.

llera
Wśród Czytelników, którzy do 6 czerwca 

przęślą na adres redakcji rozwiązanie (z 
dopiskiem „Krzyżówka 20”), rozlosujemy 
interesującą książkę.
Rozwiązanie krzyżówki 16

POZIOMO: 1 — Matołek, 6 — pro­
gram, 10 — Ogaza, 11 — temat, 13 — 
Nisko, 15 — sago, 17 — tron, 19 — lody, 
21 — Arkadia, 24 — NATO, 26 — czar, 
27 — rada, 29 — arbuz, 30 — zew, 31 
----- wieść, 32 — łapy, 33 — algi, 34 — 
motto, 35 — żal, 36 — zgon, 38 — ni­
wa, 41 — koło, 44 — ręka, 46 — wy­
kłady, 48 — rant, 49 — Krak, 51 — 
Skra, o3 — Tatry, 30 — akant, 57 — 
szkło, 58 — miotacz, 59 — Kłodawa."

PIONOWO: 1 — Matylda, 2 — Tom, 
3 — łata, 4 — komora, 5 — Jagna, 6 — 
partia, 7 — okno, 8 — Rus, 9 — mło­
dość, 12 — asy, 14 — Inn. 16 — gaz, 18 
— rad, 20 — dobytek, 22 — krzyżak, 
23 — drwalka, 25 — alergia. 26 — 
człon, 28 — awizo, 34 — meritum, 37 — 
notatka, 39 — iwa, 40 — wykusz, 42 —— 
odskok, 43 — łyk, 45 — akr, 47 — ław­
ka, 48 — rak, 50 — ryba, 52 — rano, 
54 — tło. 56 — ara.

Nagrodę za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki wylosował Jan Markiewicz z 
Po łom i (ul. Wolności 90).

FIANCISZEK ŚWIDERGOŁ zgubił przepust­
kę stałą nr 14262 wydaną przez kopalnię 

Moszczenica”.
ZAHONIEW FOJUTOWSŁf przeprasza kła­to wnika »raz personel „Supersamu” za iney- 

-derrt zaistniały 15 maja 1980 r. oraz zapewnia, że się już on nie powtórzy. Jednocześnie skła­
da podziękowanie za wyrozumiałe podejście 
do tego zdarzenia. >

EUGENIUSZ LOCH zgubił przepustkę stałą 
wydaną przez kopalnię „Moszczenica”.

JAN KLUBA zgubił przepustkę stałą nr 
8.0/79 wydaną przez kopalnię „Jastrzębie”.

JAN LEŚNIEWSKI zgubił przepustkę sta­
ła nr 13972 wydaną przez kopalnię „Moszcze­
nica”. __ _______ _

ANTONI PANKOWSKI zgubił przepustkę 
stała nr 3315/8« wydaną przez kopalnię „Ja­
strzębie”. __

NAGRODA za odprowadzenie luk w skara­
nie miejsca pobytu rudej, bardzo małej, sta­rej, zapasionej suki Letfy. Wiadomość: Jas­
na 56/9. _ __
UNIEWAŻNIA się zgubioną 9 kwietnia 1980 roku pieczątkę o treści: Wojewódzka 

Spółdzielnia Ogrodnicza w Katowicach, od­dział w Rybniku, kiosk nr 74.

UWAGA ABSOLWENCI 

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! 

RYBNICKIE ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH 
HUTA „SILESIA" W RYBNIKU 

ogłaszają wpisy

na naukę zawodu w roku szkolnym 1980/81 do:

Ł ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w specjalnościach:

# EMALIERNIK 
e MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

oraz do:
W. LICEUM ZAWODOWEGO

w specjalnościach:
e MECHANIK AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

i URZĄDZEŃ PRECYZYJNYCH
# MECHANIK NAPRAWY I EKSPLOATACJI 

URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH
Nauka w Liceum Zawodowym kwa * łata Kandydatów nie obowiązuje egza­

min wstępny. Uczniowie Liceum majg możliwości korzystania ze stypendium. Pa 
złożeniu egzaminu dojrzałości majg prawo wstępu na wyższe uczelnie.
Wymaga*« dokumenty:
• podam« a przyjęcie do szkoły, potwierdzone przez rodziców
• zdjąeio — 6 sztuk
• świadectwo zdrowia ze szkoły podstawowej
& dowód osobisty ojea luto matki do wglądu
• wykaz ocen za i półrocze o po ukończeniu szkoły podstawowej — świa­

dectwo jej ukończenia
• świadectwo kłosy 7 (kandydaci do Liceum Zawodowego)
• zgłoszenie absolwenta.

Dokumenty należy składać w sekretariacie szkoły w Rybni­
ku, ul. Różańskiego 14a w godzinach od 7.30 do 15.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia RZWM 
Huta „Silesia" w Rybniku w godzinach od 7 do 15, fel. 23-461 
do 8, wewn. 261.



umili

Kryzys trwa nadal Zmienne szczęście

bliżej końca rozgrywek o mistrzostwo Ii ligi, tym bardziej beznadziejna 
I Wyi staje się sytuacja piłkarzy GKS Jastrzębie, którzy w wiosennej rundzie 
■ U | spotkań wzbogacili swoje konto zaledwie o trzy punkty i zajmują ostatnie 

miejsce w tabeli. Górnicy nie powiększyli również dorobku w wyjazdowym 
meczu ze Stalą Stalowa Wola, przegrywając mimo zapowiedzi nieustępliwej gry 1—2.

W Stalowej Woli, podobnie zresztą jak 
w meczu przeciwko Broni Radom, zespół 
GKS Jastrzębie prowadził nowy opiekun 
piłkarzy — Stanisław Latacz, który za­
stąpił na stanowisku trenera pierwszego 
zespołu Ryszarda Kamińskiego. Jedno­
cześnie też zrezygnowano z usług jego 
asystenta, Bronisława Majcherka. Wcześ­
niej funkcję konsultanta sekcji piłki noż­
nej powierzono Józefowi Galeczce, dopa­
trując się w tych pociągnięciach skuteczne­
go środka na lepszą grę.

Drużyna w dalszym ciągu jednak nie 
potrafi odnaleźć formy i wydaje się, że 
wyjścia z impasu należało szukać nie dro-

# Stal Stalowa Wola — GKS Ja 
łtrzębie 2—1 (1—1). Bramkę zdobył w 
4 min. Jan Pomykoł. Skład: Koterba, 
Wodecki, Sachs, Szary, Buchalik, Kuś- 
tnierski (od 75 min. Bukowiec), Duda, 
Pomykoł (od 86 min. Bielaczek), Klo- 
za, Starośćiak, Maruszka.

♦ Górnik II Radlin — GKS II Ja­
strzębie 0—3. Bramki: Walery Jaświn, 
Lucjan Gadaj, Kornel Ryguła. Skład: 
Sóbala, Podolak, Bartuś, Sowa, Lajda, 
Goik (Tatarczyk), Marek, Ryguła, Jaś- 
win, Gadaj, Trauka (Marcoń).
• Konstal Chorzów — GKS Jastrzę­

bie 1—2 (1—1). Bramki: Wróbel i Wit­
kowski. GKS Jastrzębie — Stadion 
Chorzów 3—0 (0—0). Bramki: Dąbrow­
ski 2, Wróbel 1. W obydwu meczach 
grali: Zamaryka, Maślanka, Kawecki, 
Ślaziński, Fizek, Kuś, Blaszczyk, Te- 
kiela. Pękała, Wróbel, Janulek, Cho- 
mański, Dąbrowski, Guzy, Witkowski, 
Kulpa. (fz)

gą zmian personalnych kadry szkolenio­
wej, lecz w gronie samych zawodników. 
Od nich bowiem zależą tak istotne ele­
menty gry zespołowej, jak zaangażowa­
nie. ofiarność, konsekwencja, wzajemne 
zrozumienie, a więc czynniki, których 
obok skuteczności najbardziej piłkarzom 
belkuję. No cóż, seria nieudanych wystę­
pów. wprowadziła w sekcji zbyt wielką 
nerwowość i — choć nerwy nie są najlep­
szym doradcą — z ich ¡Kxtfxjwiedzi skwa­
pliwie skorzystano.

Krańcowo inne nastroje panują nato­
miast w pozostałych zespołach piłkar-

Jednym tchem

Ostatnim akordem tegorocznego sezonu 
pięściarskiego będzie finałowy dwivmecz 
o drużynowe mistrzostwo Śląska junio­
rów. Zmierzą się w nim jedenastki Gór­
nika Sosnowiec i GKS Jastrzębie. Pierw­
sze mecz odbędzie się 25 maja br. w 
Sosnowcu, rewanżowe spotkanie nato­
miast rozegrane zostanie 31 maja br. w 
hali sportowo-widowiskowej przy ul. 
Leśnej. Faworytem wydają się być pię­
ściarze Górnika Sosnowiec, którzy dyspo­
nują obecnie bardzo silnym i wyrówna­
nym składem. Zespól GKS Jastrzębie do­
znał poważnego osłabienia, bowiem kilku 
wychowanków trenera Czesława Caputy 
ukończyło niedawno osiemnasty rok ży­
cia i — zgodnie z regulaminem rozgry­
wek — nie może startować w finale 
mis-trzos.tw.

W hali Tarnovii odbyły się międzyna­
rodowe indywidualne mistrzostwa Tarno­
wa w tenisie stołowym. W finale gry 
pojedynczej mężczyzn, reprezentant gór- 
n »czego Jastrzębia — Bernard Oślizto 
przegrał z tenisistą Włókniarza Łódź — 
Stanisławem Frączykiem 0—2 (17—21, 
18—21). Startujący w zawodach Adam 
Dynów ski, po niepowodzeniach w elimi­
nacjach. wygrał bzw. turniej pocieszenia. 
Natomiast w grach zespołowych drużyna 
męska GKS Jastrzębie, występująca w 
sk-ladzie Ośli zło — Dynowski. pokonała w 
finale ekipę Włókniarza Łódź 2—1.

Podopieczni trenera Ryszarda Dąbrow­
skiego dzielnie spisywali się podczas ro­
zegranego w Ustroniu kryteriom uliczne­
go. W kategorii młodzików Jacek Bury 
zajął drugie miejsce, a Bogdan Zok był 
dziewiąty. W grupie juniorów piąte 
miejsce wywalczył Leszek Szczepaniak, 
zaś Mieczysław Mazurek uplasował się na 
dziewiątym miejscu. Również na dziewią­
tej pozycji finiszował w wyścigu senio­
rów ■ Zbigniew Stopa.

Podczas rozegranego w Koziegłowach 
k.Ozęstochowy kolarskiego kryterium 
ulicznego Zbigniew Stopa uplasował się 
w silnej konkurencji na szóstym miejscu. 

skich górniczego Jastrzębia. Cieszy prze­
de wszystkim postawa rezerwy GKS, któ­
ra w kolejnym meczu o mistrzostwo kla­
sy „A" wygrała wyjazdowy mecz z Gór­
nik -m II Radlin i pewnie zmierza do 
klasy terenowej. Bardzo dobrze spisują 
się również juniorzy GKS Jastrzębie, któ­
rzy walcząc w lidze okręgowej, odnieśli 
cenne zwycięstwa nad Konstalem Cho­
rzów i chorzowskim Stadionem.

Bardzo emocjonujący przebieg miał 
również derbowy pojedynek grających w 
klasie „B" zespołów Granicy Ruptawa 
i Orła Moszczenica. Jak przystało na te­
go typu spotkania, wynik meczu był do 
ostatniego gwizdka sędziego sprawą nie­
wiadomą, a jego przebieg należał do naj­
bardziej emocjonujących i dramatycz­
nych wydarzeń minionej sportowej nie­
dzieli. Ostatecznie padł wynik remisowy 
2—2.

Szachiści w klasie „A”

W ostatnich dniach do sekcji sza­
chowej GKS Jastrzębie dotarł komuni­
kat zawiadamiający, że w związku z 
zakończeniem rozgrywek o awans do Ii 
ligi i pewnymi zmianami regulamino­
wymi górniczy zespół w przyszłym se­
zonie będzie występował w wyższej 
klasie rozgrywkowej.

Awans szachistów stanowi poważne 
zaskoczenie nie tylko dla sympatyków 
tej królewskiej gry, ale również dla 
kierownictwa sekcji, pierwszy bowiem 
mecz mistrzowski górnicy rozegrają już 
25 maja br., a zespół musi wystąpić w 
dziesięcioosobowym składzie, co w o- 
becnej sytuacji stanowi dość poważny 
problem. W rogrywkach klasy „A” zes­
pól GKS Jastrzębie zmierzy się z wie­
loma silnymi zespołami.

Już w inaugurującym mistrzostwa 
spotkaniu górnicy podejmować będą 
bardzo groźny Stalbet Strzybnica. Na­
stępnie grać będą na wyjeździe z Cho-

Spotkanie 

przy szachownicach

Jedną z ciekawszych imprez sporto­
wych organizowanych z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka będzie 
wielki turniej szachowy dla dzieci i 
młodzieży. Odbędzie się on 26 maja br. 
o godz. 16 w spółdzielczym klubie 
„Kaktus”. Zgłoszenia do udziału w im­
prezie przyjmowane będą pół godzi­
ny przed rozpoczęciem zawodów. Na 
zwycięzców czekają cenne nagrody 
ufundowane przez inicjatorów impre­
zy — sekcję szachową GKS Jastrzębie 
i redakcję „Naszych Problemów’*. Za­
praszamy wszystkich młodych szachi­
stów do udziału w turnieju.

W iście ekspresowym tempie i z duży­
mi odstępstwami od wcześniej ustalone­
go terminarza rozgrywek przebiega runda 
rewanżowa spotkań o mistrzostwo woje­
wódzkiej klasy „B” w siatkówce męż­
czyzn. W przeciągu zaledwie kilku tygod­
ni uczestniczące w rozgrywkach zespoły 
rozftgraJy bowiem aż osiem spotkań, zaś 
ostatnia kolejka odbędzie się w najbliż­
szych dniach.

Występujący w rozgrywkach zespól 
GKS Jastrzębie w rundzie rewanżowej, 
podobnie zresztą jak w pierwszej turze 
spotkań, walczył ze zmiennym szczęściem, 
wygrywając trzy mecze i ponosząc pięć 
porażek. Taka postawa drużyny nie jest 
dla nikogo zaskoczeniem. Podopieczni 
trenera Adama Kowalskiego to przecież 

.jeszcze mało doświadczeni juniorzy, dla 
których konfrontacja z renomowanymi 
zespołami seniorów jest przede wszyst­
kim okazją do podniesienia własnych 
umiejętności taktycznych i sprawdzenia 
stopnia opanowania tajników technicz­
nych. Wyniki poszczególnych spotkań 
były więc z tego względu raczej sprawą 
drugorzędną. Niemniej siatkarze GKS 
Jastrzębie rozegrali szereg dobrych spot­
kań, podczas których z determinacją 
walczyli o końcowy sukces.

Szczególnie zacięty i dramatyczny prze­
bieg miały rozgrywane na własnym par­
kiecie mecze z Silesią Rybnik i Stalą 
Mikołów oraz wyjazdowe spotkania z 
Konstalem Chorzów i Iskrą Pszczyna.

Laur zwycięstwa

Wykorzystując okres przerwy w drużynowych rozgrywkach ligowych, działacze ka­
towickiego OZB zorganizowali interesujący turniej pięściarski o „Laur zwycięstwa''. 
Najpierw odbyły się eliminacje grupowe, w wyniku których do finału zakwalifikowa­
ły się dziesiątki GKS Jastrzębie, Carbo Gliwice i GKS Jaworzno.

Odbył się on w dniach od 15 do 17 ma­
ja br. w hali GKS Katowice i przyniósł 
zaskakujące rozstrzygnięcie. Otóż zdo­
bywcą „Lauru zwycięstwa” zostali pięś­
ciarze GKS Jaworzno, którzy pokonali fa­
woryta zawodów — drużynę GKS Jastrzę­
bie 12—8 oraz zwyciężyli pierwszoligowy 
zespól Carba Gliwice również 12—8. Dru­
gie miejsce w turnieju przypadło gliwi- 
c zanom, a dopiero trzecie pięściarzom 
GKS Jastrzębie, którzy ulegli drużynie 
Carba 8—12.

Niespodziewanie słabsza postawa dru­
żyny z Jastrzębia wynikała przede wszy­
stkim z taktu, że jej rywale wystąpili w 

rzowianką (22.6.), u siebie z ŁTS Łabę­
dy (14.9), ze Startem II w Bytomiu 
(21.9.), u siebie z Piastem II Gliwice 
(5.10.) i Górnikiem Czerwionka (12.10), 
Górnikiem II w Mysłowicach (26. 10.), 
u siebie z Olimpią Piekary (9.11.), z 
ROW w Rybniku (16.11.), u siebie z 
Konstalem Chorzów (30. 11..) i na wy­
jeździć ze Startem II Katowice (14.12.). 

(fz)

Zwycięstwo SP 7

Z okazji Dni Oświaty Książki i Prasy 
w, spółdzielczym klubie „Kaktus” odbył 
się" turniej szachowy dla młodzieży szkol­
nej zorganizowany przez działaczy GKS 
Jastrzębie. Zawody rozegrano odrębnie dla 
uczniów szkół podstawowych i ponadpod­
stawowych. W grupie uczniów szkół po­
nadpodstawowych startowało siedmiu za­
wodników, a wśród nich reprezentanci 
Technikum Mechanicznego i Liceum 
Elektromechanicznego z Cieszyna oraz 
Technikum przy ZEG Tychy. Turniej za­
kończył się zwycięstwem Sławomira No- 
saiika, który wyprzedził Czarkowskiego 
(obaj Jastrzębie) i Matusiaka (ZEG Ty­
chy).

Do zawodów w grupie szkół podstawo­
wych zgłosiło się 33 szachistów. Wśród 
dziewcząt pierwsze miejsce wywalczyła 
Ewa Milanowska, wyprzedzając Agatę 
Dawidów i Iwonę Iferens. Zwyciężczyni 
startowała również w turnieju miesza­
nym, który zakończył się wygraną Marka 
Pudło (SP-7). Drugie miejsce wywalczył 
Jacek Ziaja (SP-10), a na trzeciej pozycji 
uplasowała się Ewa Milanowska (SP-9). 
Dalsze miejsca zajęli:» Marek Witański 
(SP-9). Jacek Wątroba (SP-5), Waldemar 
Krypczyk (SP-7). Krzysztof Gryga i Adam 
Czarnowski (obaj SP-5).

W punktacji zespołowej pierwsze miej­
sce przypadłe drużynie SP-7 — 11 pkt, 
przed SP-9 — 10.5 pkt i SP-10 — 10 pkt. 

Trafiały się jednak górnikom również 
słabsze występy, zakończone ich porażka­
mi, a to z GKS Żory na własnym boisku, 
z Linodrutem w Zabrzu i z Kolejarzem 
w Rybniku. W meczach tych dawały znać 
o sobie właśnie brak doświadczenia 
i umiejętności walki o punkty w końco­
wych fragmentach poszczególnych setów.

W rundzie rewanżowej górnicy uzys­
kali następujące rezultaty: GKS — Sile­
sia Rybnik 3—2 (14—16, 15—12, 13—15, 
17—15, 15—12), Konslal Chorzów — GKS 
1—3 (15—12, 2—15 14—16, 6—15), GKS
— Stał Mikołów 2—3 (15—9, 15—4, 12—15, 
10—15, 14—16), Iskra Pszczyna — GKS 
2—3 (15—11, 15—19, 9—15. 8—15. 13—15), 
GKS — GKS Żory 0—3 (4—15, 8—15,
12—15), Fasama Tychy — GKS O—3 (v.o), 
Linodrut Zabrze — GKS 3—0 (15—12, 
15—12, 15—13), Kolejarz Rybnik — GKS 
8—0 (15—4, 15—11, 15—6).

Osłabnie spotkanie w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo wojewódzkiej 
klasy „B” zespól GKS Jastrzębie rozegra 
na własnym boisku, a jego przeciwni­
kiem będzie Śląsk Świętochłowice.

Do tej pory podopieczni trenera Ada­
ma Kowalskiego najczęściej grali w na­
stępującym zestawieniu: Mariusz Grusz­
ka, Krzysztof Szpak. Dariusz Stępień, 
Adam Szczepanek, Zbigniew Wieczorek. 
Ireneusz Dobrzański, Grzegorz Podgór­
ski, Marian Sikora, Piotr Kolorz, Piotr 
Kii za, Marek Grochowski i Jarosław 
S bański.

finale w swych aktualnie najsilniejszych 
składach, podczas gdy wśród podopiecz­
nych trenerów Antoniego Zygmunta, Ry­
szarda Kudzina i Kazimierza Rochalskiego 
zabrakło kadrowiczów: Henryka Średełc­
kiego, Andrzeja Danielaka i Zygmunta 
Gosiewskiego oraz kontuzjowanych: Jana 
Gudry, Stanisława Marczyńskiego, Leszka 
Czarnego i Marcina Jaworskiego.

GKS Jastrzębie — GKS Jaworzno 8—12 
(wyniki poszczególnych walk od wagi mu­
szej do ciężkiej): Krynickiego wypunkto­
wał Planeta, Szewczyk uległ Lipkowskie- 
mu, Szorkin przegrał z Michalikiem, Wi- 
jas przegrał na punkty z Korlackim, 
Krzyżowski zwyciężył dwa do remisu 
Konopkę, Bożek uległ na skutek przewa­
gi w II rundzie Piecowi, Politowskiego 
wypunktował Kaczmarczyk, Szpyra zwy­
ciężył Cudaka, Michałowski wygrał na 
skutek przewagi w II starciu z Bednar­
skim. Biegalski już w I rundzie pokonał 
Moszyńskiego.

GKS Jastrzębie — Carbo Gliwice 8—12: 
Krynicki przegrał z Syjudem, Szewczyk 
uległ Bednarzowi, Szorkin zwyciężył dwa 
do remisu Lipskiego, Wijas wypunktował 
Jasnosa, Hołodowski zremisował z Piwo­
warskim, Krzyżowski przegrał z Tomcza­
kiem, Politowski nie rozstrzygnął walki z 
Turowskim, Szpyra wypunktował Tere- 
fenkę, Michałowskiego zdyskwalifikowa­
no w II rundzie pojedynku z Pigoniem, 
Biegalski przegrał na punkty z Sówką.

GKS Jaworzno — Carbo Gliwice 12—8 
(na pierwszym miejscu pięściarze Jaworz­
na): Planeta wypunktował Klubę, Lip- 
kowski wygrał stosunkiem głosów 2—l z 
Syjudem, Michalik zwyciężył Bednarza, 
Korlacki pokonał Jasnosa, Butowicz prze­
grał na skutek przewagi w III starciu z 
Piwowarskim, Konopka uległ Tomczako­
wi. Kaczmarczyk zwyciężył Turowskiego, 
Cudak wygrał z Terefenko, Grygiel prze­
grał w I starciu z Pigoniem, Moszyński 
uległ w I rundzie Sówce. (fzł

Forma rośnie

W bardzo ostrym tempie wystartowali, 
do tegorocznego sezonu kolarze GKS Ja­
strzębie, którzy wykorzystując każdą nie­
mal okazję do konfrontacji swych sił z 
renomowanymi rywalami, uczestniczyli 
już w kilkunastu zawodach. Do tej pory 
podopieczni trenera Ryszarda Dąbcow- 
.«kiego spisywali się bardzo dobrze, wy­
kazując stałą zwyżkę formy.

Potwierdzeniem tego były uzyskane 
ostatnio wyniki podczas kryterium ulicz­
nego rozegranego z okazji Dnia Hutnika 
w Łaziskach Górnych, gdzie startujący w 
kategorii seniorów Zbigniew Stop» wy­
walczył trzecią lokatę. Bardzo dobrze wy­
padli również jego młodzi koledzy. W 
grupie juniorów Mieczysław Mazurek 
.klasyfikowany został na siódmym miej­
scu. zaś w kategorii młodzików Jacek 
Bury finiszował jako trzeci, a Bogdan 7ok 
był siódmy. W kryterium startowało 2»6 
zawodników. (t<)


